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Twórczość Chopina-
własnościq milionów prostych ludzi w Polsce 

Przemówienre Prezydenta RP tow. · Bolesława B?erµta 
wygłoszone :na zebraniu Komitetu Honorowego „Roku Cbopino'\Vskiego" 

U F.OCZYSTOSCIĄ DZISI EJSZĄ ROZPOCZYNAMY 
ROK CHOPINOWSKI" PROKLAMOWANY W ZWIĄZ 

r:.u "z PRZYPADAJĄCĄ w TYM ROKU SETNĄ ROCZ-
. NICĄ ZGONU FRYDERYKA CHOPINA. ROK TE• PO­
$WIĘCIC CHCEMY NAJLEPSZEMU UCZCZENIU I UPO­
WSZECHNIENIU TWÓRCZOSCI FRYDERYKA CHOPINA, 
GENIUSZA MUZYKI POLSKIEJ I OGÓLNOLUDZKIEJ. 

Podziw I uwielbienie dla ta 
Ate{u1cv faszyści lentu i twórczości Fryderyka 

kładów uczuć, które mieścilMILIONOW PROSTYCH LU­
w sobie pieśń i melodia lu- DZI W POLSCE, POWINNA 
dowa. czerpał artysta natchnie SIĘ STAC ŁĄCZNIKIEM 
nie dla swych przeżyć i od- NAJSZLA.CHET:NlEJSZEGO 
czuwań, przekształcając je w BRATERSTWA LUDOW. 
misterną i wspaniałą sztukę. GORĄCY l'ATRIO'l'l:'ZM 

N FRYDERYICA CHOPINA ~~Y 
arodowy charakter NĄCY z .TF.GO UTWOROP 

tw6rczości 'Chopina - NIECHA.l SIĘ STANrn 

. Z A M O R D O W A L I Chopina wybiega.ją dale.ko Swoisty, narodowy charak-
tow p ...... arigain poza . g~an~ce. Polski. Cz~ru.ią- ter jego twórczości nie umniej 

Z KOLEI NATCHNIENIEM 
MILIONOW W ICH PRACY 
NAD BUDOWĄ SZCZĘSLl­
WEGO ŻYCIA. . . ce dzw1ęki Jego muzyki. sła- szał, lee~ pogłębiał jei wiel-

· Komisja Dobrych Usług w lndonezjt 

- W hdea spo9Óh nie mogę się domyjleć, kto tu 
... „„kaso? 

P.l\ R\ ż (PA:.) A.genqa wa jego imienia dotarły do ko~ć i znaczenie ogólnoludz-
,.Elefterl F.llada donosi, ze polt wszystkich zakątków świata. kie. b • I ·~ tu• 
cja faszy~towska w Atenach do V:oławił On imię Polski w Zadaniem obecnej nowej e- Ro otnicy ana1e §~'V mani es ·~ 
puściła si~ nowej nlesłychaneJ <h:led"Zinif' muzyki. tak jak poki kształtowania dalszego e „. , ~ 
zbrodni, mordując jednego z naj Mi!rnłaj Kopernik w dzled•i- rozwoju kultury naszego na- domaga•ąc s:ę od rządu Attlee i Bevina 
wybitri<.':szych greckich działa- nie na.uki I Adam Mickiewicz TOdu jest pobudzić de dzla- poolęb1·en1·a przy;az' nt· .... e Z•:v:. Badz1·eck1·m 
coiy zwil)zkowycr generalnego se w dziedzinie literatnry. łania w masach ludowych tę e , ~ v-v· ~ 
kretarza J!reddej konfederacji Nie tylko genialne mistrzo- ni~zmierz~ną potęgę uczuć, Londyn (PAP) !nemu na konferencji przedsta·1wzn:1'Wlenia wspótpracy ":'lelkich 
pracy - Mitsosa Paparlgasa. stwo komryozytorskle Fryde- kto~a .w mch tkwi. 1 .która ~y- WMANCHE.STERZE odbyła wiecielowl. ambasady radzi~ckl~j mocar~~ za pośred~ctwem 
Wl11dze poliryj przekazałv dla ryka Chopin~ uczyniło jego la zrodł~m natchnień twor· ·i" konfer r ncia. zwoła na · w tond~me, radcy Korow1~.ow1, ·, 0r~~n1 z a c ~ Narodów 7:Jednoczo 
pr. ~Y I kunlci.n~ krin111nlkat n tw rew l: '»irlkl\ \ ni prr. ml- c -eh m1 ~1'°7 z ini.:: at' w Towarzystwa Pn y! podkre· ~ 1 l. u . bryt ·iscy dt1 I~: n\' ch, . ro · d ~ I te> unl ~ •. ndl • 
rzekomym s~.mobóistwle Paparl iająca w doro">k11 knltural- !'ragn.iemy skierować tę po aźni 1 Jryfy jsko-Radzieckiej i . cze . zwiątkowi będą. prowadz1h 1 we. międ zy ZSRR a w:elką. Bry 
g1sa. który n,tiał si~ jakoby po· nym calei ludzko :ci. ·Sprawi- tęzną siłę uczu~ ~a budow~ ~.J ·iei·s ~ r,wyc h zw·iązków zawodo· I akc Ję za rozszerze.mem stosu. n tam.ą , .rozpoczą ł . per~ra ;daC]e ze 
wi<'sić v. · celi. . la to przede wszystkim swo- no•.vych ~orm zyc1a społec~- .„ ' . . h dl h 7 k R d k 

•,,·1tso• Paparlgas bvl od :io 1·sta 1· przedziwna s!ła 11czuć, n"!go, kfore pozwolą uczymć wych, w ktore) wzi~li udział , k?w an ?"'.Y~ 1 vnmocnie- ~wią z iem a ziec im w spra-
,, ' · mem przyiazn1 z narodem ra- wie ure!lulowan:a problemu ber 

t•t ·1odnvm z czolowvc·h "'re<"- za.warta w Je«o utworach mu życie lepszym I piękniejszym, przedstawiciele 950 tysięcy rp-1 d . k' d . ~ 
c, • " "' • 'ł .._ h b · z1ec 1m cr yz leży to w inte- lińskieqo i utworzenia jednoli-
klcll bo.1•0 .„0 lko'\v zwiaT.kowvch 'yr7 nvch. a przez to wzbogacić kulturę botników po nocnyc o szarow · „ · „ ' , re~1e narodu Wielkiej Brytanii. tyc l1 Niemiec oraz wyrzekł sii; 
a m skutek ~wej nieui?;Ptef po- T • • k narodu. Anglii. \V odpowiedzi Newboldowi podpisania paktu północno-allan-
stawv w walce 0 prawa klasy ro Cl emn1ca uro U UdostępnienJe wspaniałej Konferencja wystosowała li~t d K . ś . et I „ t k' t . d . I 
botnicn · 

5 
dzlł wiele lat w wl" k" Ch • sdukl Fryderyka Chopina ma do robotników obwodu lenin· ra ~a oro.wm o w1a c.zy.. 1z yc 1ego. po w·er zając w en 

• • _- J pę : muzy l op·na som ludowym, nauczenie Ich, gradzkiego, stwierdzający iei n~ród ?:w1ązku ~adz1eck.'er:o spo~ób swe zamiary pokojowe. 
z1~n1 .H:h ł obozach faszystow A gdzie tkwi tajemnica n i~ jak odczuwać piękno I czer- naród brytyj~ki. podobnie,1 jakJ wierz , ze narodow! .brytyjskie Pl~tts Mills, wnosząc projekt 
"'' eh. przemijającego uroku muzyki pać podnłete s jeJo otworów naród radziecki, 1 inne, pragnie mu. tak. s.an:io jak 1 innym na- tej rewlucji. n:ipiętnował polity 
Chiń~lu armia rudowa Chop!oa. nieodoartego cz1;ll'u• - to będzie najpięknldszy TJadt wszystk-0 pokoju. I rodom sw•ata . za~ezy na długo- kę rządu hrvty 1~k i egn. która do 

ff> as 1 łrfl' ~ e na S~3D a .za~a~em prost?ty, d~1ękl ~told, d'i:żODY. wielkiemu arty: liście podkreśla się. że trwałym pokoju. . prpwadz i ła do podważenia P~l-Y 
ktore1 1e~~ tak bhsk; ka1de- scie, staJ~C się zarazem p~tęz działalność podżegaczy wojen- PLATTS ~ILLS WNOSI jaźni i współpracy ze Zwjaz-

LONDYN (PAP). Według 
d onie<;;ień Ą.l{encji Reutera , 
formacje chińskiej armii lu­
dowej w sile 40 tysięcy ludzi 
pod dowórlztwem generafa 
PPn~-Teh-Bui maszerują w 
k ierunk11 Sian, stolicy pro­
W;"1 cji Szen-Si. 

mu ludzkiemu. sercu . . nym. bodzcem w u.rz~czywist- nych moie ~vć zahamowana, Je REZO~UCJĘ . • •. • k'~m Rad zieckim. i \vl.ąc ,zyla A~ 
Wytłumaczema szukać na- memu . naszy~h 4ązen. · śli między Wielką Brytanią a l(onf'erentia iednomyslme . tl· gl! ę. dQ. o.\>C>·W .imperial zmu a 

!eży w tym, że Chopin czer- Bow!em n'.ęzwy~ły. ar!yzm Zwiazkiem Radzieckim zapanu- chwaliła . rezolucję, wniesion.ą mN vk a n~ k 1e~o. . 
pał z nieprzebranej skarbnl- m:iz;yki Chopma odzw1erc1~dla ją s·to~unki przy1aźni. Robotm- przez czlońka parlamentu Platts Pl.AN MARSHAI LA. PROWA 
cy t:-'"·ór.czoścl 1.~dowej. z mo- dz~e1e nasze._go naro~u, 1ego cv brytyjscy zobowiązują się Millsa, w~ywającą rząd ?rytyj- DZI WIELKA RRYTl\NI~ OO 
tywow 1 melod11 ludowych na na1~ł<".bsz~ t. sknot_Y 1 pory~. d ł · • wszelk'tch wysiłków I ski do śctsleR"o wvkonan1a wa- SAMOBOJSTWA. • 

M 1 d" Odzwierciadla on bezgramcz- 0 ozyc · ' · ... SC 
naszym azowszu. me? 11. •

1 
ś' . lk' t . .iby przyczynić się de osi~gnię runków układu o _współpracy l MOr4LIWO POPRAWY SV 

które .. utk~n~ b~ły w ciągu ~~ m~·~z\te~e ~~!?u worcy cia tego celu i doprowadzić w w~ajemne.f pomocy._ zawarteiro: TUACJI OOSPOOARCZEJiLE­
s~ut.ec1 t o.d~wierc1adlały smut DZI~ Jnl LOSY JTI LUD .en sposób do utrwalenia poko· między ZSRR a W1ćlką Bryta- żV W ROZBUDOWIE STO~UN 

Sian leży w odle~łości 
P:łO km. na oołudniowy za­
chód od Pekinu, na prawym 
b "3egu rzeki Hooi-Ho. 

k~ 1 rad.oset tego lud11. .leg~ _.01JsK'I lTJAŁ W SWE MO- ju. . nią w roku .1942. . KOW HANDLOWYCH ZE 
m~dol.ę nl tęsknoty nlewypo CARNE OŁO~IE, TWOR- . SekrP!arz Rady Zwią zków Za Jedn:icześnie uczestmcy kon· ZWIĄZKIEM RADZIECKIM I 
wiedzia. e. . C7.0SC CHOPINA POWINNA wod:iwych Manchi>steru - "Jpw ferencii apelują do rządu. hry- KRAJAMI EUROPY WSCHOO 

. Chopm potr~f1ł swym ge- SIĘ STAC WŁASNOSCIĄ bold. wręczając ten Ji 5 t obec•ltyiskiego, aby przyczyni! stę do NIEJ. 

Zgon 7-nanego twórcy nlUSzem mel0d1e te Wzboga- ~·-n~111n11!ll1ll r,1 il'l\lwl i ·'·'.~r,· ,,.~ :li! ·: ,· ·111 ~ u.n1. •fi ,1'!"R.'1i" :'„',l1,„1~..-.- un"'"! :·,;"i'"'•": '!l l' i· l!im;;f; " 1!1 '" 11111 ni lllff · '· JWJljJ~łl!ll'!ill l:" . -i „ .... ~ . ·':;!;ik!l ; ,,Q 
cić i wysubtelnić, potrafił z ' '""""'· "'" ' · ·. „,,. '" '" " " '""'~~ '" • „ • .,.. 

nich wydobyć najistotniejsze W przededniu 31 roczn·cy powstania Arm;; Radzieckie; p r. ~ r·t ra ''~ P.~ · ~ r.=i 
Wiedza polityczna, nauka i sztuka Moskwa (PAP) - W niedzie­

l~ zmarł w Moskwie w wieku 
51 lat znany poeta radziecki, 
deputowanv do Rady Najwyi· 
s~e:i RFSRR. laureat nagrody 
shll11cwskle i Wasvl Lebiediew­
K urna cz. an.tor wiciu pnpular­
nych w Związku Radzieckim 

cechy naszej twórczości naro­
dowej. Genialność Chopina 
jest wymownym świadec-

twem, ie twórc7'ość napraw- d , • • • • ' d • k • h • ł b • h 
~uęd:!:1~adz'r!.:t~~m~ :::1:· s~: zw1gn1q osiqgn1ęc ra ZleC IC S~ Z ro,nyc 

pieśni . 

dorobkiem ogólnoludrkim. 
Ale źródło tej siłv iest w:;- MOS KW A (PAP) Prasa radzie I politrznego sil zbrojnych ZSRR 

bitnie narodowe. polskie. n~-, eka iam·eściła oświadczenie za- gen. por .. szatilowa na temat roz 
sze - ojczyste i ludowe. z po stępcy szefa główneg zarządu woju polityczno- wychowawcze 

Kilłchoinir.v Ukrainv Krwawa dz1·alalnos'c' b d NSZ d~ <?l'f9f'r'llr'lsi-111'1"' ~t11.lin.,. an y 
MJ<l< w~ . - .• Prawda" Z'lmie w ś "'ietJe zeznaó świadków w 4 dniu procesu .ks- Fertaka i współoskarżonych 

S! C!a list u k ra ' ńskich kolch n źni Warszawa (PAP). Dwudz:ie- Ubodzy chłopi, robotnicy, stał podczas napadu z:rnbowa­
k::iw ;:i rarnwn ików stac li moto- stu pięciu świadków, którzy pracownicy spółdzielczy i tun ny a· najbliżsi - ~katowani i 
r :i wo·tra k\oroweJ i 5P.ecjalist6w zostali przesłuchani w czwar kcjonariusze różnych służb śmiertelnie pobici przez roZ'-
rolninych do Generalissimusa tym dniu procesu ks. Fertaka bezpieczeństwa odtworzyli poznanych przy konfrontacji 
Stalina. . . i współo~karżonych przed przed Sądem dokładny obraz oskarżonych. 
K :i l c ho źnicy Ukrainy p1 ,zą. Wojskowym Sądem Rejono- bandyckich wyczynów. któ- Ludwik Kowalski, klerow-

ze w zi ęt e ną ~'ebie przed ro- wym w Warszawie, opowie- rych ofiarą padli lch najbliż- nil< spółdzielni, opowiedział, 
k em rnhow'~zania wypełnili il działo wyczerpująco o krwa- si oraz dobro prywatne i splił jak banda napadła nań. kiedy 
oliecn1e zobo wiązują c;ię do dal wej działalności sądzonych dzielcze. udawał się po zakupy do mia 
szei wy t ężonej pracy. b;;indytów. Jeden ze świadków, Stani- sta. Zabrano. mu wówczas po 

sław Kotuniak, gospodarz na nad 100 tysięcy złotych. pie-
3 ha ziemi opowiada, płacząc, niędzy prywatnych I spótdziel 
lak po:iczas napadu rabunko- czych. 

I 

W SRODĘ, DNIA 23 l UT EGO 8. R. O GODZ. 18 
W SALI F1LHARMON/1 ULICA NARUTOWICZA 20 

ODBĘDZIE SIĘ 

UROCZYSTA AKADEMIA 
POSWIĘCON.A 

31 ROCZNICY UTWORZENIA 
ARMII RADZIECKIEJ 

ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONE; 

PARTII ROBOTNICZEJ 

wego na jego dom. oddT.lał Bandyci chcieli go zamordo 
NSZ zamordował mu syna - wać, gdyż znaleźli u niego za 
inwalidę wojennego bez rę- świadczenie o uiawnienlu się 
ki. po pracy konspiracyjnej w A. 

Na pytanie prokuratora, czy K. podczas okupacji. 
syn należał do jakiejś partii, Kilku świadków dało obraz 
Kotuniak odpowiada pn.eczą- llcznych napadów czysto ra-
co. bunkowych. 

Na pytanie obrońcy - za 
co zamordowali bandyci ;ego Chłopka Jul ianna Racibor­
sypa _ Kotuniak odpowiada: ska w krótkich . urywanych 
„Mieli mu za złe, że nosił me 7-daniach przedstawiła przed 
dale radzieckie". Sądem dzieje jednej nocy, k ie 

Powód ten wywołał wielkie dy bandyci zabrali z domu jej 
oburzenie publiczności, obec- syna i zastrzelili go zaraz za 
11el na sali. płotem. 
Wstrząsaiące szczegóły zaa· Napady na posterunki MO .• 

~akowania prze7. bande gana · zo;::tałv pr7.i:!d5tawinne orZP7 
t.orium dla grnźlików w Rud- l<ilku funkcionnrius1y 
ce, podała grupa świadków, Zeznania świadków będą 
należących do obsługi tego sa kontynuowane w dniu diliiej 

·------------------------ natorium. których dobytek zo S~Y_!ll-

go i akcji o§wiatowo -kultura!· NIEMA ANALFABETOW W 
nej w szeregach Armii Radz!ec· ARMII RADZIECKIEJ 
ldej. W Ar.nii Radzieckiei -stw'er 

Generał SLa!ilow podkrl' śtil - d z ił !l'en. S1atilow - Żl'kwidowa 
z okai.j: 31 rocznicy powstan ia no da\\'no ju ż an alfahetyzm. a • 
armii radzieckiej. że żołnierz~ i I ilośc' io łnier2 y . ma 1lJ r ych śre­
l)ficernwie pogłęhia1lJ ~wą wie- dn iP lub wy żqe wvk~ zt~ł:enie 

d zę. pol:ty ~zną i n a u kową na ró· 1 wzrn sł ~ z ka żrlym rn i< ;em. 
wni 7- wo 1sk ową . Ty >i ą ·e wv k ł ~ dowró N . pPdago 

Wszystkich tołnierzy l ofke·I gó~ i art v ~tńw ll 'l ~w i ę e a ją pra­
rów cechuje dążenie do głębsze I rę i 7dolnośri błni ermm ra­
go przestudiowania zal!adnleń d7 er kim Kq7. rfa r a ~1'Pcka jedno 
marksizmu • leninizmu Pamimo <łk a wn 1sk-i w~ l'"• •a rf:i wła•ny 
zmn•eJ~tenia stanu li r t ; hnago kli1? i hibl io t e kę . W bihl'.ołPi<arh 
Armii Radz'eckie1 w uhieglvm ro taki e ~ rn ~ jdu1 e. < !ę l ą cznte około 
ku. il ość k<Sł w wo isku. st ud' u 1ą 'lO mil io now k•:.ą z.ek .. 
cych hi s torię partii bols r.Pwic· D0 d~~ poz y c 11. :ołm; rzy ~ two· 
kiej. wzroo:;la dwukrotnie w po- rzc rp ;;~ erok ą <iec kin •talych 
równaniu r. rok1Pm 1917. a '! eć i oh 1;i zdnw vr h a ka_7rlv t o!nierz 
wierzorowvch kurc;ów marks 'z- og-J ,1da k 1l k~kroł nie w miesiącu 
mu . k>ninlzmu półtora raza. filmy a rłv • łyczne, dok umentarne 

I nallkOWE'. 

Przed I roczn:('ą 
powstania SP 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 25 bm. przypada pierw 
~za rocznica po•vstaria po­
wszechnej or..,.~11izacji „Służ 
ba Polsce". W zwią '.rn z 
tym l{omendant głównv SP 
o:- . Edward Braniewski wy 
stosował do oficerów, in­
struktorów, iunaków i iu ­
·1iici.ek ro7kaz sncrh:i l l"v '·' ' 
ktrym podsumowal"P. sn o­
-;tągnięcia roczne SP i przed 
stawione zadania, stojące 
orzed oreaniz;icją: 

P0rn Centra lny m Teatrem 
Armii Rad1ier kie1 w Mo<kwie 
czynne ~ą równ ież \\'ielkie tea­
try dla żołnie r z y i ofi cerów w 
ri?.' P• ia llrnr h 1n nvr h mia•t ZSRR. 

W pracy ldeuwe j, oolitycznej 
i u<w;• inwn-kulturalne i - o• 
śwfaclr1ył na zaknńrzenie gen. 
Szatilow, Armia Radziecka zmie 
rza do tego, aby je, zrze' bardziej 
wzmóc potęgę r~Jzleckich sił 
zbrn jnych, ~to iarvch niewzrusze 
nie na ~lraiv pokoju. 
M9~kwa IPi\Pl. W całym 

'.".""i;i7 1 ~ 11 Fl4 .-ł r.~rk m k"ntvnu 
uiP •ię wi elostronne prz.vgo­
wania dla jak najgodniejsze­
go uczczenia 31 rocznicy pow 
stania Armii Radzieckiej. 



• 

Nr. n 

Ohronca uciśnionych i bojownik pokoju PRZEZ CAŁE WIEKI i ty­
siąclecia - prości ludzie 

bal:f, się uzbrojonego O'.dowJe­
ka., kondotiera, żołniena. W 
&połeezeństwie klasowym ioł­
nierz zawsze był - 1 będzie 
- uosobieniem przemocy, na­
rzędaięm ucisku 1 ciemiężenia 
narodu, sługi panujiteeJ mniej 
szośoL Ci, którzy swoimi ri;­
kami tworzyli materialne bo~ 
gactwu i dobro, bali się żołnie 
rza, bali się uzbrojonego czło 
wieka, poniewat pomaiał on 
klaaam ~ująeYm pl'Z)'właaz­
c~6 owoce praey mas ludo­
wYpb. 

Tym tłumaczy się pobyt wojsJi 
USA w Chinach, tym tłuma­
czy się też obecność amery­
kańskich 1 angielskich oddzia 
łów wojskowych w Grecji. 

31 LAT istnieje już na świ• 
cie nowa armia - armia na­
rodu radzieckiego, armia wY 

niemieckiej machiny wojen- nit l Korei. Zwycięstwa Ar-jsił zbrojnych w drugiej woj- dzieckie znajdują się poza gra zwolenia mas pracujących. W 
ne.l, Armia Radziecka poszła mil Radzieckiej odegrały de- nie światowej. nicami ZSRR tylko tam, gdzie ciągu tych lat, a zwłaszcza w 
naprzód poza granice swego cyduj~~ą rolę w osw?bodzeniu Po zakończeniu wojny ze zostało to przewidziane przez latach drugiej wojny śwlato­
kraju. Krwią swoich żołnie- F;:ancJi, ~ł~ch, Belgii, Holan- szczególną wyrazistością za- odpowiednie porozumienia wej, Armia Radziecka dała 
rzy •dobyła wolność dla Ił· du, GreCJI J. Luxemburga. znaczyły się różnice między międzynarodowe. Tymczasem niezliczone przykłady bohater 
Janmlonyeh na.r(ldów Europy WSZYSTKIE ZWYCIQ- dążeniami Armil Radzieckiej, wojska Stanów Zjednoczo- sklej walki o wolność wszyst-
1 Ualek.ler1> Wschodu, eeiaOła STWA demokracji ludowej w a celami armil państw kapita nych i Anglii znajdują się na kich ciemiężonych narodów, 
c~ę l kulturę ludako• Sro<lkowej 1 Południowo - listycznych. Od,Ciziały wojsko- dal na terytoriach krajów, do walki za sprawę mas pracuJlł 
ścL Wschodniej Europie, jak rów- we Związku Radzieckiego o- których nikt ich nie zapraszał cyi;h całego świata. 

Armia Radziecka - armia wyzwolenia mas pracujqcych 

P-0 obaleniu w Ro•ii władzy 
obszarników 1 kapltallstów l 
objllciu władzy przez robotni­
ków 1 chłopów, pe rai pierw­
szy powątała nowa armia -
krew 21 krwi, kość z kości zwy 
cięskiego 'ludu, Armia Radzlec 
kal Jej żałnlerz jest drogi 
wsaystkim ciemiężonym I wy­
zyskiwan~ na całej kuli 

Armia Rad1iecl(a przyniosła nież zwycięstwa demokracji puściły terytoria Czechosłowa l gdzie obecność ich posiada Oto dlaczego Armia Radzłeo 
wolność narodem Polski, Jugo ludowej na Dalekim WschG- cji, Jugosławii, Polski, Man- tylko jęden cel - uzależnić I ka ma tak "'ielu przyjaciół na 
sławil, C:.techosłowaeji, Wę- dzie, związane są z istnle- dżuril, Norwegii, Danii, Korei, od siebie narady tych kta- w1n:ystkłch kontynentach -
gier, Rumunil, Bułgarii, Alba-1 niem Związku Radzieckiego, Iranu, gdy tylko stało się to I jów, popierać reakeyjne ele- od Szanghaju do Nnwego Jor­
nil, Mandżurii, Norwegii, Da- z wielkim zwycięstwem jego możliwe. Obecnie wojska ra- menty w tych państwach. ku, 04 Loodynu do Kalkuty. 

Chłopi polscy - 9.ośćmi Ukrainy 
ziems~iej. Ludzie praey na Ukrainie rie I zwiedziła w Rijowle wystawę „Serdeczne przyjęcie, jakie n~ uwaga, z jaką Ni1i:lta Chru· 1 zowy rzeczywiście daje wolno§~ 
STA~IN DAŁ klasyczną pło, bo braterskµ przyjmują roln·~z11. Goście Sipotkali się i okazano nam na Ukra'nie i szczaw słucnął przemówień kol kebiecie l stwarza wszelkie wa 

cha.rakterystykę łrzec~ wł~el przybyłą (jo nich w g!lścit Cle· przeprowadzili rozlll()WY z wy- wszystk-o to. co widzieliśmy i chaźnłkqw, jak również jego ru11ki dla jej równości z męż· 
"".oscl A~li Raddeck~ej. P: legaci~ ehlopów pelskieh. Je- bitnymi przedstawicielami wsi widzimy w ((ijow!e, do głębi pytania ł uwagi, jakle czyni! czyzqą. 
pierwsze. Jest to &~a esw ncze na drodze do Kijowa na ukraińskiej ._ Pas1ą Angeliną. wz~szylo czl~~ków naszej dele on p~ przemówieni.ae~. Wida_ć Liczne wystąnlenla na nara• 
:~-:=ar;~~:~::; f,1!~; bple!'WS""teJ tr~r:alńhslk'~j sikac

1
jih Za F. Dubkowlecikim, M. Posm'!· gacJt. W K11owle z_aproszono było, ze łą~zy ~ btiska, .~obi· dz!e przoduJący~h kołchoźników 

doweJ, annla dyJdatury prele oloti~. tuteis1 c op1 z . o c o_zu nym ł innymi. Wraz z uczestm· na~ na. naFadę przodujących lu· b1sta . ZllaJ?lllO~~ z wieloma ich o-powiadania 0 wspaniałych 
ta,r\łotu. Po drugie; jest to ar- łmtema Karo!a Ma~ksa ł k_ol~Ja· kami konferenicji, delegacja poi· dz! v.:s: kołchozowych: _Tru<lao przodującymi. tu~zmł kołchozu I osiągnięciach produkcyjnych, 0 mia braterstwa narodów n!• zorgan1zowit~1 . przy jac1el· ska obecna była na przedsta- oprsac ogrompe wrazeme, Ja· 1~h sprawami, Nigdy_ nie za~"'! dohrobyeie jeszcze raz przeko­
Związku Radzieckiego, armia skie~. gorąc~ _przyjęc.'!e dla dele· wieniach opery kijowskiej I wy kie wywar~a. na _nas ta narada. m~y ~rostej, pełnel głęb?k•ej na!y ezlonków naszej delegacji 
wyzW<>lenia ciemiężonych na- gaCJI po~sk1eJ .• D:-vorzec kole jo- św'etlenlu filmu „Miczurin". De Zachwy?em j~St~smy ogromny'." trescl 1 patosu !'1owy Nikity 0 potędze ustroju kołchozowe• 
rodów, armia obrony niezawl- wy przyjął odsw1ętny wygl~d. legacja polska z wielkim uiłn- S'Zac_unk1em, Jakim . otacza się Chruszczowa, ktoreJ nie trzeba go i 0 jego przewadze nad In· 
słości 1 wolności narodów wywieszono portrety członkow teresowaniem zwiedzała w ciągu tuta) pr~t~ch ~U<lz1 pracy, za- było tluma1;:z~~. pome~aż wszy dywidua1nym gospodarstwem 
ZSRR. Po trzecie: jest to ar- rządu radziec~iego I . kierowni.: kilku dni Kijów, wykazująe chwycem Jestesmy atmosferą scy ezlonkow1e- naszeJ delegacji chłopskim 
mia wychoV(ana w duchu In- ków I<omumetyczneJ Partu wielkie zainteresowanie dla ar- bliskości I rzeczowego, głębo- doskonale ją zrozumieli. Zazna· · 
te~acjonalizmu. Zw!ąz.lcu Radzieckiego Stalina, ch:tektury i zabytków historycz 1k8ego kon1aktu, jaki łstnieje jpmlliśrny się w czasie narady Wystąpienie prezydenta Aka· 

Przez 31 lat swego Istnienia Mołotowa i ChruszczQIWa, jak nych sfolicy Ukrainy. mi~zy kierownikami Ukrainy, z wybitnymi ukraińs~imi kobie demH Nauk R,o-1niczych Trofima 
Armia Radziecka nie prowa- również portret prezydenfa Rze Przedstawiciel de!egac~ chło- a kołchofoikami, który tak ja- t!\illi - bohaterkam\ pracy - Lyse-nko. cenae, praktyczne ra· 
dziła •ni jednej wojny niespra czypospolitej Polskiej Bolesława pów polskich A. Brzoza w roz- skrawie prz~jawił się na tej na- Paszą Angeliną, Heleną Chobta dy, 1akłch udzielał o-n kołcho:fnl 
wiedllwej, ani jednej wojny Bieruta. Przewodniczący kolcho mowie z przedstawicielami pra- radzie przodowników. Silne wra i innymi. Dało nam t.o możnoś kom, jego wskazówki, jak nale 
zaborczej. Od pierwszych dni zu ~. Bura i delegacja kolcho- sy oświadczył: 1 fonie wywarła na nas skupio- przekonać się, ie ustrój kołcho ży ~organizować wiosenny siew 
swego istnienia walczyła ona źników podali goś<:iom chleb i i inne wsl.azówk!, dotyczące za 
z siłami zbrojnymi krajów im sól na haftowanyC'h serwetach Odr d • hl b d • k• I gadnień rolnictwa, prze-konały 
perialistycznych, albo z najmi ukraińskich. Po wym!anie prze· o zenie c U y ra z1ec 1e•o przemys u nas. że w Zwiazku Radzieckim tąmi klas wyzyskujących. Ar- mówień powi1alnych, przedsta- · li · · . · nauka rzeezywiŚcie sll!żY naro-
mia Radziecka - to armia WY wicie! kołcho2u im. Stalina Ku Stalingradaka Fabryka Traktorów pracuje iuż pełnci parq dowi. 
zwolenla ludzi pracy ~ uci- lik, opCYWiadal gościom o osiąg- 4 1 8 te Wszyscy członkowię nas'leJ 
sk1,1 1 ~ysku, !<> ostoJa P?- nięc!a<:h ustroju kołchozowego ata temu. dnia lu go brykę traktorów. Kolejne uru- 1

1 wyszkGHła tysiące nowych, delef!"acj"i zachwyceni są I(!j"o· 
ko3oweJ pracy 01czyzny soc3a · · · koł h • "kó k 1 1945 r. zespół robotników, c_hamianie każdego nowego wysoce wykwalifikowanych ~ . • • t zyciu ~ O'Znt w 11 rań· wem. W eiągu kilku dni og-ląda limlu, ostoJa bezp1eczenstwa skich. techników i utzędników sta- korpusu fabrycznego miało specjaMstów. Obecnie wie!u liśmy jego zabytki, zwiedziliśmy 
wszystkich narodów. Równie urociyścłe I radośnie JlngiradzkleJ Faibl"'YkJ Tora.kto~ charakter wńelkiego zwyclę· robotników pracuje w fabryce wysta~y f teatry. I<ijów jest 
CHARAKTE~ ARMI~. RA- przyjęto delegację chłopów poi- rów przesłał StalinoWi meldu stwa załogi. Obok fabryki po jednocześnie na dwóch. trzech już w znacznej mlęrze odbudo· 

l)ZIEO~IEJ Jako a;mi.1 wy- skich w Kijowie. Na edświęłnie nek o odbudowie fabryki 1 wy wstało z gruzów i osiedle robo i więcej warsztatach, WYPeł· wany mimo ogromnych znisi­
zwol~ma l~du pra~uJą~egc;i, ze przystrojonym dworcu kijow· produkowaniu p:ierwszyeh 500 tnicze z doskonale urządzony niaią~ codziennie po kilka czeń. jakie poczynili w nim o· 
spęe1alną Slł~ przeJ'.'-Wlł się "!" skim, witali gości przedstawi· sztuk traktorów gąsiennico- in.i d{)mami tonącymt w ziele- norm. kupanci. Na każdym kroku wf. · 
lata~h o~tan;uej .woJ~Y· Narod ciele ministerstw trkraińskich i wych. Stalingradzka Fabryka ni- Za łn A 1A ' da' ·ak · lk" · t p · radziecki wie(l?ał, z~ walka, miasta Kij"owa. pe ą po„w,..cen.!! pracę . c, J Wle ie 1es rzyw1ąza• 
jaką prowadzi z Niemcami, . Traktorów. stworzo?a w okre _ O drlMlzona Sta.łłngradzka w dziedzłnie odbudowy tabry tite narodu do swego m.asta. t1 

ma na celu nie tylko uwolnie Delegacja chl?'pów polskich sle p.ierws.zej ~caolatki, fa- Fabryka Traktorów coraz ki ! wypr'ldukowania pierw· Nasi delegaci bardzo długo za 
nie się od groźby jarzma hl- w pelny:n składzie był~ obecna b.;yka. która odegrała tak do- bardziej zwiększa tempo pro- szorzędnych traktorów odzna trzymali się na wystawie ludo­
tlerowskiego ale i ocalenie in w przeciągu trzech dm na na- n<l)słą rolę w przebudowie te qukcji. w porównaniu z ro- czono ~ajwytszymi nagroda- wej twórczości ukraińskiej I 
1'Yeh narl)(]Ów przed tyranią. rad~ie. p~zodowników roln~~twa chnłeznej rolmetwa s:adziec- kiem 1947 załoga fabryk1 ~ państwowymi orderami i mają zamiar 21wledzić ją pg-
f~tów. uk_ra.lnskiego W ~achu kiJOW· kiego, została eałkowlcio sbu· wt Z h t I d „Cały świat na was l'a- sk!eJ opery. ~ w1ełką .uwag~_ I rzona rzez na"eźdżców hitle- zwiększyła w reku 1948 pro- medalami setki pracowników 1„ orn:e. zac wy em Ofr ą a-

trzy - mówił Generalissi zam1eresawamem słuchali gosc1e k' Ph dzi 
1

J 
1 

b h t dukcie traktorów prawie dwu· fabryki. 15Tl!r ~ys-iawę prac kobiet u-
mus Stalin, zwracając slę przemówień czołowych przed- r~~s .c .. e ąc _osy o a er k t . z . j .. 1 S kramskich, artystyczne zabawki 
do żołnier""'" Armil Ra- stawicieli wsi ukraińskiej, obra- skiego rmas.ta Stalangradu. ro me. naczne zruzce u e~~ tallngra?zka. Fabryka dzieeinne i wyroby gan.icarskie. ~J ?akład pracy przy produkc11 T~akteraw JU! ?ddawna Kaidy przedmiot wystawiony 
dzleckłej, iebranych na dujących wspólnie z kierowni· W styczniu 1944 roku :rząd iednegQ traktoru, 0 raz spadły pracuJe według planow, usta na tej wystawie świadczy 

0 
zrę 

Placu Czerwonym w Mo- kami władz republikańskich i or radziei;ki pov.:ziął decr;ję o od koszty własne produkcji. l~nych na każdą dobę, przy cznej pracy f szczęśliwym ŻY· 
skwie, '1 listopada. 1941 r. ganizacjt partyjnych nad ngad- budow1e stallllgradzk ej fabry Oddziały stalingradzkiej fa CZYm produ_kcja ~raktorów ciu narodu. Wystawa poświęcona 
- Jako na siłę zdoln" ml nieniaml dalszego rozwoJu rol- ki traktorów. bryki traktorów wyekwipowa- wzrasta z kazdym dmem. Pn.y ruchom ipartyzanckłm pokaz;iila 
szczy~ gi:abieżcze ~astępy nictwa ukraińsJdego. Nale~ało odbudow~ć I zabu- ne są w najbardziej nowocze- stępując do współzaw~nlctwa nam ogromną rolę, jaką odegra 
niem1ec1'1ch nborcow. Na Przedstawiciel delegacji pot- dować setki tysięcy me- sne narzędzia produkcji. Zm<Jn o, wypelnl~nie 4planu węciolet li partyzanci w walce z najeźdź 
was patrzą ujarzmione lu s1dej Jerzy Koothe wygło!!ł na trów kwadratowych powierz- towano przeszło 100 linii taś- n eg~ w ciągu Ult zał~ga fa c~. 
dy_ Eur?J>Y• jako na tych, naradzie przemówienie powitał- chni produkcyjnej i mieszka- mowych, wyposażonych w b_ryk1. traktorów zoboWlązała . _ 
którzy ich wyzwolą. Przy ne, w którym omówił osiągnię- niowej_ setki gmachów, pri.e- wielką ilość wysoce wydaj- s1ę me tylko wypełnić plan Wdz1.ęcznl Jesfeśmy za brater 
padła wam w udzia~e wiei cia I rozwój spółdzielczości na znaczonych na składy oraz nych i wyspecjalizowańych produkcji traktorów w reku skie, C1eple przyjęcie. Na zapro 
:a. 8;lsj~ w::iwymłolem:·j Oi wsi polskiej, opowiadał o życiu znaczną ilość budynków prze- wars~tatów mechanicznych w 1949, lecz równiei; znacznie go szenie ~rzedstawicie~ . k~lche>zów 
J~~ e 5 ę g n e m chłopów polskich, a po zakoń- znaczonych na cele kulturalno lewary mechaniczne i speejal przekroezyć. delegacja nasza wyie~dza 18-go 

~RMIA RADZIECKA Ma- C'Ze~iu. tego pn.emówienia I p_o oświatowe. ne urządz.aiia transportowe. Tak oto z woJl wielu tnlę- lutego w. ~eren, ~dz1e z~po~na 
k ' wzn·es1onym przez delegata poi· lud 1 •-- i slę z dosw1adczen1em w1elk1ch :cynar a Wojenna, kier~wane skie · kr k • 1'7 czerwca 1944 roku, w ft ównolegle ze wzrostem cy z radz~k eh przy ·I)(>· gospodarstw kolekt wn eh . ż 

1 prowadzone przez Stalina z na ~000ó J~ u f°-a cze~~ Stałlh· dniu 14-ef rocznicy istnienia fabryki, rosły także kadry mocy rządu I dzięki 'ro1ce to ciem kołchoźników. YJesytem 1przye 
honorem wywiązały się ze • · e ~-ga ow z~ ranyc fabryki nowo-odbudowana ha jej załóg F b k od j s•- L_ 
swej historycznej misji. Po o- na. konferen~JI, urz_ą_dz1lo . ~u: la montafowa wypuściła pierw . . . a ry _a, czuwa ą warzysza -a.I-na pnywrócono konany, że nasz pobyt w tere-
czyszczeniu ziemi ojczystej od rzhwą owa~Ję ~a czesc przYJazm szy traktor. Tak więc po dwu ca w sweim c~s1.e bra_k robo· do tyeła Jeden ~ na.fpoteżn,łe.1 nie będz'.e dla nas niemniej ~ 

• aaborców i wojsk ich sprzy- polsko-ukramsk1ej. letniej przerwie ponownie u- tników I technilc.ow wielu za· szyob zakła<lów przemysłu ra wocny, aniżeli pobyt w stolky 
w;odów _ w. stosunkowo krót- dziecklego, - ~Iinl'radzką Ukrainy". mlerzeńców, po rozgromieniu Delegacja chłop~ P,Olskich ruchomion0 stalingradzką fa- kim okresie czasu wychowała Fabrykę Trakłorów, 

A. O. 

W. Ażaiew 

- Prawdopodobnie przykłacl ten podobny j0$t do 
przykładu Batmanowa i Sikorenki. 

- Możl.f,ve. Może to wynika z ich różnego stosunku 
do siebie. Z tego że u jednego stępiło się uczucie wy­
magalnoś~i wobec siebie samego? Widoczv.ie Tierochow 
rozWijał się prawidłowo, Jefimow za:ś nieprawidłowo. 
Na początku byli obydwaj bardzo dzielni, pokazali się 
w dobrym świetle i obydwóch wysunięto na kierowni­
cze stanowiska„. W tym przesunięciu Tieroch;tw wi­
<?iał jedynie awans na który trzeba\ bylo zasłużyć. Uczył 
11ę :przez cały czas i drogą korespondencji skońezył in­
s~yt~t .mos~iews~i. Jefimow zaś m;tślał, że to wysu­
nięcie Jest Jedynie naturalnym uznaniem jego zalet. Po­
myślał sobie, że już doszedł do doskonałości. A może 
ja nie mam racji Aleksy? Załkind wzruszył ramionami 

. &dyż _zauważył po drodze wyrwę zwolnił bieg i popr~ 
wadził maszynę drogą okrężną. - Ą mo?c nie Jefimow 
był temu winien, a my którzy za szybko wysunęliśmy 
go? Jak przyjemnie jest,· przyjacielu Alosza, dostrzę­
gać po'\\'odzenie ludzi, jak przykro notować ich porażki! 
Szkło zamarzło, co przeszkadzało Załldndowi widzieć 

drogę - musiał jedną ręk,ą ocierać szron. Aleksy od­
riucU głowę i zamknął oczy. 

Dawno już miasto z jego długimi dzielnicami st~­
Clartowych domków: zostało poz~ nimi Przez oewien 

czas droga wiła ~ię pośif)d zaśniefonych pagórków. ZA 
ostatnim pagórkiem odrazu otworzył się widok na dziel­
nicę fabryczną położoną na obszernej równinie: ulice 
były prawidłowo splan.owane, jezdnie były zabrukowa­
ne, trotuary asfaltowe, cztero i pięciopiętrowe domy z 
cegieł oraz dziesiątki małych domków llkrąionych wy­
sokim płotem. 

- Jak myślisz Alosza dokąd ja ciebie przywiozłem? 
Załkind nie mógł się powstrzymać od śmiechu. Pamię­
tasz, jak po przyjeździe tutaj ciskałeś się, że za dużo 
:ek~amowali Nowińsk, że to nie jest miasto, a po prostu 
Jakiś. teren pod b:idowę! A teraz p;zyjrzyj się, bu­
dynki fabryczne, mieszkalne domy, ~p1tal wszystko wi­
dać, nawet maszyny. A jeśliby tobie WYl)adło by~ tu­
taj przed ośmiu laty to zob~czyłbyś tylko nanajskie fan­
zy głuchą tajgę.„ 

W dużej poczekalni zatrzymała ich sekretarka. 
U Dyrektora przed chwilą rozpoczęło się posiedzenie. 

:Vybaczcie .• mi tovya_rzyszu Za~ind ale muszę zapytać 
Jak pos~ąp1c. Wrociła natychnuast pozostawiając drzwi 
do ~abmetu otwarte. Proszę wejść. • 

Tierochow zgrąhny, czysto ogolony, ubrany w nowy 
granatowy garnitur wstał na ich spotkanie. Wstali rów­
nież wszyscy obecni. 

. - Rozmowa nasza będzie bardzo krótka. powiedział 
Ti~rochow do Załkinda. Jeśli nie aponujeci~ to bę­
~ziemy k?n~ynuować nasze posiedzenie, które potrwa 
Jeszcze dziesięć minut. 

- i:iroszę bardzo :---"'" zgodzlł s~ę Załkind. - Posłucha­
my. Ciekawe ~~-jaki temat odbywa się posiędzen!ę w 
fabryce amumcJ1 X na Dalekim Wschodzie w tYm wiel-
kim dniu J listopada. " 

- J~k ci j.est ~adomo Michale Borysowiczu ostatnio 
?:ajmuJemy się u~lni~ J?l'Zejśclem naszej fabryki na n<>4 
wy szczebel V: dziedz1~1~ produkcji specjalnej. - Tie­
roehow mówił spokoJrue spoglądając raz na Załkinda 
raz na Kowszowa. ~aśi;ie _dzisiaj w dniu 7 li.$topacla 
wprowadzamy trzy wielkie mowacje. System taśmowy 
<>?lewni, ~yste~ produkcji ciągłej w oddziale mecha­
nicznym 1 godzinowy rozkład operacyjny w całej fa­
b7!ce: . Od r~a wszystkie oddziały będą na tzw. sta­
hnsk1e1 wachcie. Obecnie kończy się pierwsza zmiana 
I sprawdzamy wyniki. 

P~iedzenie trwało w dalszym ciągu. Tierochow pro„ 
w~dz1ł go bardzo szybko. Każde sprawozdanie trwało 
mn:utę albo ?wie, niezależnie od tego kto je składał ..... 
maJster o?d~1ału, technolog czy glówny inżynier. Wszys„ 
c~ rezum1el1 se~no sprawy już z pierwszego słowa. Na­
~ezało tylko. po~ormować o wyniku albo o nieporząd-

ach lu~ tez WYJ~wić. swoje pretensje. Nie podnosząc 
głosu, rue wypowie.dz1awszy ani jednego niegrzecznego 
s .~wta hdy;ekto; robił wymowki naczelnikowi aprowiza ... 
CJ„ ee mczneJ. 

-;- W imieniu całego personelu fabryk! robię wam dzi„ 
~iaJt. t~°a z~r:iut. _ Wczoraj obiecaliście dostać do rana p<r 

os . zie on _Jest? Wprowadziliście nas w błąd Je-. 
śli me mogliści~ go dostać nie trzeba było obiecYwać. 
Sprawa nasza me P.ójdzie jeśli. ją i.główny inżynier ma„ 
my . zostać waszynu pomocnikami. Prowadźcie sami 
swoJe sprawy. 

Po krótkiej przerwje zwrócił się do głównego dispet.! 
czera oru do naczelnika oddziału mechaniczneg~ 

La.it 



• 
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Rozwój" oświaty - gwarantuje sukcesy gospodarcze M1ĘozvNAni:wY ~iiidSóuoAńNośc1 
Związki Zawodowe organizują współzawodnictwo pracy oświatowo-kulturalnej z młodzieżq walczqcq przeciw kolonialnemu uciskowi 

T ł i . · d Ł b t 'kó b k ,..+ • t I -• t adni la turalno-os'wi'atowemu wypo- 21 lutego 1946 roku w In- W okresie drugiej wojny oczy s ę me awno w o- o ru w, y na O§ł.· ms y- szyno..,,,.uu - e zag en ś · d ·1 • t 
dzi proces przeciwko księdzu, tucji, tam, gdzie tego rodzaju r07iWlązyW&ne będą przede wiadało się wielu kierowni- diach Brytyjskich marynarze wiatoweJ, g Y si a pans w 
jego gospodyni i spekulantl>m potrzeba istnieje, doprowa- wszystkim przez Związki za- ków świetlic, przedstawicieli Indyjskiej Floty Morskiej roz kolonialnych zachwiała się 
wiejskim, którzy napadli i po dzili świetlicę do właściwego wodowe, które w każdym za- Rad Zakładowych i dyrekto- pckzęli powstanie przeciwko pod naporem agresji oiemiec­
bili poznańskich studentów, stanu używalności. Trzeba tu kładzie pracy stworzą odpo- rów. Wszyscy doceniali ma- rządąm imperialistów angiel- kiej i japońskiej, młodzież na 
prowadzących inwentaryzację od razu powiedzieć, że pew- wiednio przygotowane zespo- czenie nowej, wielkiej inicja- sklch. Dokładnie w rok póź- rodów kolonialnych stanęła 
zabytków sztuki w Gorzkowi na - nieznaczna zresztą - ły. tywy, na.zyWając akcję współ niej młodzież Egiptu, prote- w pierwszym szeregu do wal­
cach i Kamieńsku. część dyrektorów nie docenia :Każda świetlica w określo- zawodnictwa w zwią.zku z ma stując przeciwko represjom ki przeciwko faszyzmowi I im 
Oskarżonych - jak ujaw- znaczenia świetlicy, że niepo- nym czasie współzawodnicze- jącym się wkrótce odbyć kon- Anglików w stosunku do miej perializmowi. O co walczyła? 

nil przewód sądowy - do tej trzebnie rozdziefa w fabryce nia postawiła poza t;vm przed gresem Związków Zawodo- scowej ludności, rozpoczęła Walczyła przęciwko najeźdź­
zbrodni pchnęła wrogość do zagadnienia produkcyjne od sobą ambitny cel zorganizo- wycb - Czynem Przedkon- zbrojną akcję przeciw okupan com japońskim i walC'lyła 0 

ustroju demokracji ludowej i zagadnień kulturalno-oświa- wania zespołu tanecznego, •na gresowym. Padały zobowiąza- tom bryt_JWkim. wyzwolenie spod dawnego 
socjalizmu. Ale między tymi towych. Podstawowe organi- uczenia robotników odwiedza nia, przyjmowane były we- W 1948 roku dzień 21 lute- „tradycyjnego" ucisku kolo­
przestępcami znalazł się mło- zacje partyjne, Rady Zakła- jących świetlicę pleśni robot- zwania. Do niektórych zagad- go został proklamowany Mię- nia.lneg~. Gdł' je.dnak. po za-
d wi • ek · · • · konczeruu działan WOJennych, y chłopak, syn wyrobnicy dowe, kierownicy świetlic mu nfozych i po ększeme fr - ruen wroc1my jeszcze w spe- dzyna~odowym ~~iem Soli- po obaleniu faszyzmu niemlec 
wiejskiej, analfabeta, który szą temu zjawisku zdecydo- wencji o 100 procent. cjalnych artykułach. Podkre- da.rnoscl .z ~łodziezą, ':"'alczą- kiego i japońskiego w kolo-

• również uległ podszeptom wro wanie przeciwdziałać. Jak z powyższych uwag wy ślić naleźy sprawę najważniej cą z uciskiem kolonialnym. niach w dalszym ciągu trwa-
gów i brał _udział w napadzie. Wydziały Kultury i Ośwla- J?-ika, plan współzawodnict"".a szą. Klasa robotnicza podej- B ł t 
Za popełnione przestęl?stwo ty przy Związkach zawodo- 3est konk~etny. .~am, gdzie mowała już nie jedną trudną Y 0 trzeci dzień Konferen- ją rządy imperialistów - n~­
spo~~ała go ~ara, s~~awiedll- wych, staW'iają przed sobą ści to. tylko 1est moz;iwe, regu- akcję l odnosiła zwycięstwa. ej! Młodzieży Azji Południo- rody kolonialne, a wraz z n -
w~sc1 stało się z~dosc. . śle określone zadania. Sięga- h~Je go śc~sl.e okreslona cyfra, Jest dziś dość sił w klasie ro- wo-Wschodniej, zwołanej pod mi młodzież - walkę swoją 

W'yp~dek ten Jedn~k musi ją do wypróbowanego środka me ma m1eJsca na dowolność botniczej, aby również przed- hasłem walki z uciskiem ko- kontynuują. W walce tej mło­
n11;n: ciągle prz~od_zic. na p~ działania klasy robotniczej _ i przypadkowość. kongresowe współzawodni- lonialnym. W tym dniu od by- dzie~ ma po s".".o~ej s~ronie u­
mięc p~awdę, z_e niewiedza i do współzawodnictwa. Swie- Na konferencjach - Z wiąz c~o kulturalno-oświatowe I ła się w Kalkucie potężna ma czu<!!-a s~mpati~ i soll~a:noścl 
zacofame bardzo często wy~o tlice będą zatem współzawod- ku Zawodowego Włókniarzy I doprowadzić do pełnego suk- nifestacja z udziałem powyżej całeJ śv.r_iato~~J ~łodziezy cfJ 
rzysty;.vane są .Przez wrogow niczyły ze sobą przede wszy- i innych związków poświęca- cesu. 50 tysięcy młodych robo.tni- stępoweJ, oreJ • przewo. 
przemian ustroJowych. I prze -stkim w „~'edzinie walki z nych współzawodnictwu kul- Antoni Pokorski ków indyjskich. ~w1atowa FederacJa Młodzie-. · k t ~ zy Demokratycznej. ci~e . .szer<:> ~ otwar e analfabetyzmem. Po sporzą-

f:;:i 1 ś:~~icto bj~~~;e~ ~~j= ~:z~~kic:0~aa~~:~:;ó:pi~: PZPR-owcy z· PZPB Nr 1 pode1·mu1·ą walkę ci::~cz~ło:~::t~~~~. 1w:~;; 
""'.'1ększycbh d gw~an~J1 suJ_tc~- tychczas istniejące zespoły te d . . . . k , . d . młodzież Vietnamu, Indonezji, 
sow w u owructwie SOCJali- go rodzaju znacznie wzrosną. o po n ies1en1e Ja OSCl pro ukc1i Malai, Ameryki Łacińskiej. 
stycznym. W rezultacie lio 1951 roku nie 

Zrozui_nJenie. tej praw.dy powinno być w Polsce ę.ni je- Towa~zysz~ z PZPS nr 1 na Id.o !ej. sprawy prz~w!ązuje par dbalstwo ze strony niektórych Na Międzynarodowej Kon• 
j~st ~uze. Między zrozurme- dnego człowieka, który nie podsfaw1e hcznych danych o ba sw1adczy fakt, ze na zebra- majstrów i niektórych ogniw a- f r Młodzi ey P j J 
ruem Jedt?ak, ~ konkretną pra posiadałby elementarnych za- wynikach produkcyjnych stwier- nie przybył przedstawiciel Komi dministracji jest wynikiem roz- erenc ~ . e . r&cu ace' 
cą or.gamzacyJną _ V: ~y~l sad pisania i czytania. _ dz!li, że w.zrostowi wydajnoś~i !et~ Centralnego tow. Kuszko luźnienia kontroli organizacji odbyteJ w sierp~u ubiegłego 
powyzszych has~ł _. 1stmeJe Akcja współzawodnictwa 0 _ pra.cy V: ich z.akfadaoo bynaJ- 1 _ze . V: <;bra~ach •. nad spraw~ partyjnej nad ich pracą. Orga- roku w Warszawie, delegaci 
i_>ewna przestrzen, ktorą nale hejmuje również organizacje mn_ie.i m.e tow~rzyszy wzrost _Ja p6<lmes1e~•a 1akosc1 produ.kc11 nizacja partyjna musi zdobyć się młodzieży kolonialnej mów!U: 
zy stosunkowo szybko prze- kół doksztalcaJa.cych w dzie- k?sc1 produkcJI; W~~cz. pr.zec1w brał ndz:al czł?nek !(~, ~-szy na najaktywniejszy wysiłek w „Walczymy z przemocą; wal-
być. <;hcemy dzi~ powiedzieć dzinie wiedzy politycznej, hi- me nawet: stw1erdz1h, ze w o- sekretarz Komitetu Lodzk1ego, tełu podniesienia jakości pro- . 
właś131e o t~, Jak tę prze- storycznej, geograficznej itd. st~tnich czasa~h jakość produk- PZPR - tow. Dworakowski. dukcji. Jak w okresie czynu czymy z naszym wrogiem na­
strzen od ogolnych sformuło- Współzawodnictwo śwłetftco- cj1 pogarsw s!ę. Aktyw party!· Dyrektor zakladów tow. No- przedkongresowego, który wla- rodowym I klasowym. Wal­
wań ideowych do codziennej we doprowadzić ma również ny zak~ad?w, sw:ado.m "'.szelk1.ch wicki zobrazował przyczyny śnie dzięki mobilizacji organlza czymy l walczyć będziem:y a! 
pracy,_ zde~ydował się prze- do tego, :ie po dwóch miesią- str:i~· Jakie P.~wodUJ~ m~ka 1a- obniżenia się jakości produkcji cji partyjnej dał fabryce po- do ostatecznego zwycięstwa, 
bywac Związek Zawodowy cach w każdej świetlicy bę- ko~c dpr?dukchJ1, ~ka.za. ze be~- i wskazał, co należy zrobić by ważne osiągnięcia, musi i teraz które niezawodnie wkrótce na 
Włókniarzy - jego Wydział dz.ie L tniała cn·telnla i biblio jl('sre mm o ow1ąz iem orgam· ja kośr p.-odukcji ~ i ybko w być wprowadwna odpowiedzlal- . 
Ktt!tW:Y 1 0:;\~ty ?nu 'SZY- teka. Fundusze. na ten cel są, 7.acji _parlyjnei. jest ~ozpoc ząć znacznym stopniu podni e ść . n~ść wszystkich ogniw partyj- stąpi. \y!en:y, ż _ni jeste~my 
stkie mne Związki Zawado- zaopat rywanie świetlic w pi- energ1~zną akcję partyJ~ą w ce W dyskusji ujawnione zostały ny\:h i wszystkich aktywistów samotni, w1emy, ze z nanu je 
we. Aby ,pracy swojej na tym sma i książki posiada już dziś lu zmiany tego mebezp1ecznego liczne braki w pracy personelu za podni~enie jakości produk- steście Wy, drodzy towarzysze 
odcinku nadać właściwy roz- w poważnej mierze charakter stanu rzeczy. technicznego. Tow. Zająrzkow- cji poszczególnych oddziałów. radzieccy, polscy, bułgarscy, 
mach i organiz!łcyjne łożysko, zorganizowany, w najbliż- Dla lego też przedpołudniowe go skg ze łzami w oczach mówi- Organizacja partyjna musi w czescy I W"oierscy Wasza o-
zwołano ostatn10 w tym celu szym czasie chodzi o uspraw- d · t t · · · d · r · · J d • · · · k ._„. • konferencję przewodniczących nienie teJ· akcJ"i. z:.ny os a meJ me zie I posw1ę· la o niektórych majstrach, któ· wa ce o po mes1eme Ja ości fiarna praca w budowie ustro 

d k clli zebraniu członków partii - rzy zaniedbują swoją pracę i produkc11 zaktywizować Radę . . . . 
Ra Za łado~ch'. dYl'~k~o- W ramach ogólnokrajowej przodowników pracy, kierowni· n!e udzielają robotnikom tej po Zakładową i organizacje. maso- JU sprawiedliwości w waszych 
rów fabryk 1 kierownikow ofensywy kulturalnej Związ- ków pracy, majstrów i dyrekto- mocy, jaką obowiązani są udzie we w fabryce. Wszystko to ra krajach jest pomocą w naszej 
świetlic. ków Zawodowych bardzo waż rów, na którym omówili plan J ć T zem wzięte mu.si śpowodowac· walce". Terenem, na którym szero- nym zar{adnieniem jest rów- a · ow. Derewenda mówił o 
ka akcja oświatowo-kultura!- nież stworzenie w każdej tak .zwaneJ ~k~jl .„J''.· !o. jest zlej pracy czyszczalni i sku- popr~wę jakości produkcji za- Młodzież polska, jak i mło-
na J'est prowadzona s prze świ tli j In k ik walki o podn:es1eme 1akosc1 pro halni, która niedość piln'e u- kładow. d . . . h k Jó . · , ą - e cy spec a ego ąe a dukcJ·i. d _ Tego _ mo'wił w zakon·. z1ez mnyc ra, w • me za-de wszystkim świetlice. Toteż współza.wodnlctwa pracy. w suwa blę Y w tkaninie powsta· . d . h t 
tej formie pracy poświęcono kąciku tym pierwsze miejsce . Należy stwierdLić, łe rozpo· le w tkaln:. Z miejsca jednak czenlu tow. Dworakowski wie zie swyc owarzyszy z 
najwięcej uwagi. Dotychczas zająć powinna gazetka ścien- częcie przez organizację partyj· spotkał się z odpowiedzią, ie oczekuje od organizacji par· kolonii. W dniu, w którym 
Istnieją w naszym mieście na, która obrazowałaby osią- ną wspomnianej akcji właśnie choć uwagi jego są sluszne. to tyjnej PZPB nr I Komitet ł:.ódz wyrażamy nasze uczucie so­
świetlice urządzone i prowa- gnięcia 1 zaległości w wyko- w okresie rozpocz'ęcia w skali należy tak postawić pracę w ki PZPR i Komitet Centralny Udarności z jej walką, zda­
dzone wzorowo - jak na naniu planu, która zapozna- ogólnokrajowej akcji oszczęd;lo- tkalni, by błędy w ogóle nie po naszej partii. jemy sobie sprawę: naszą co-
przykłaCI w PZPB Nr 8 - a- wałaby załogę fabryczną z ściowej, jest szczególnie ważne. wstawały, lub, by ich powsta- Tok debat na wspomnianym dzienną pracą w fabrykach i 
le istnieją również świetlice przodownikami, z ich meto- Podniesienie bowiem jakości na wało bardzo mało. zebraniu świadczy o tym, że kopalniach, naszą codzienną 
zaniedbane pod każdym wzglę darni pracy i z wynalazczością szej produkcji stanowi poważny Tow. Sliwiński, zastanawiając aktyw partyjny w PZPB nr I pracą w szeregach organiza­
dem. I dl'lłtego pierwszym kro robotniczą. czynni•k w zmniejszeniu strat, s!ę nad sposobami poprawy sy- uświadamia sobie swoją szcze· cji młodzieżowych, w hufcach 
klem w tej pracy powinno w ramach zainicjowanego w stworzen!u dodatkowych re· tuacji stwierdził, że nieodzow- gólnie wielką odpowiedzialność harcerskich i w szkołach nle-
być doprowadzenie świetlic przez Zwlązld Zawodowe zerw finansowych, jest poważ· nym tego warunkiem jest zmo- za wytworzoną sytuację, i rolę, siemy pomoc naszym walczą-
do właściwego stanu technicz współzawodnictwa znajdzie nym wkładem w ogólną akcję bilizowanie do tej akcJ1 całej or jaką ma spełnić w jej poprawie. c~ ~racłom 'Y" ich walce z 
nego i estetycznego. W tym również konkretne formy or- oszczędnościową. ganlzacjl partyjnej. O planie podjętej w tym kierun uc1sk1em kolomalnym. 
celu zostało wydane specjalne ganizacyjne problem pogłębia Jak wielce sprawa jakości pro O tym właśnie szczegółowo ku akcji i o jej wynikach będzie A. Nasielski 
rozporządzenie Ministersnva nia sojuszu robotniczo-chłop- pukcji PZPB nr 1 jest ważna mów:! tow. Dworakowski: spa- my· informować naszych Czytel I Członek zarządu Miejskiego 
Przemysłu i Handlu, które za skiego. Szefostwa fabryk nie tylko dla PZPB nr 1, ale d~k jakości produkcji jest wy· ników w najbliższych numerach Związku lVIlodzieey Polskiej 
leca dyrektorom fabryk za- nad wsiami samopomocowy~I, i z punktu widzenia ogólnopań· niklem pewnej demobilizacji „Głosu". A. P. w Łodzi 

:::;c:ho;o::;~:~n:;;a:.:::owo-ma- s!wowego, I ~k wielką wagę członków partii. Również nie- '"""Ow'a'eaf'n'e'dak'foriy"'R°azetek""ś'cl'enn'y'ch'"' 
~--------------------~-----------------~ ~~~~n·~~o~~. Wb~~n~.0~~9~ 

I 
Inaczej praca Wydziału bę<lzle t7-eJ w Redakc11 · Głosu (P1otrkow· no odbędzie się w lokalu świetl.fcy 

"os~ tu .J.rl'Yeb...Q ł9'm1·en1• ~ kuleć nadal, a więc będzie ku· ska 66. III piętro) odbędzie się K.W. PZPR przy ul. Piotrkowskiej 
""~ 1.„ .4J ._... .4J {,, leC: praca całego naszego przed semlnanum dla redaktorów fa- 55 ODPRAWA 

siębiorstwa. brycznych gazetek ściennych, na redaktorów fabrycmych gazetek 

--------------------------------------~ ~~~dent •• m~ R~~~reM~~~b~~~re~~~Mą~z~~~~~~~~ W d · ł G pod Mzu J k t I d ? A cyjne wszystkich łódzkich zak!a- K.W. PZPR · . y z1a os arczy " a o wyg ą a I tu dzwoni telefon: „Podsta niczego" J. Szałkiewicz dów pracy. Wydział Propagandy, 
ma bardzo szeroki zakres pra· Napływające dokumenty od· wiono cztery wagony węgla.

1 cy i obowiązków. Kierownik Wy b:oreze i przekazowe Wydział diwa wagony koksu, dwa wago- O d • • 
działu musi pamiętać . o taborze Gospodarczy rozdziela pracowni ny soli, jeden wagon termitu". SZCZę Z3Dle papieru - rzecz Ważna f 
~mochod~~ikoon~,o~~mta~ru -~dnieod ~- ~o~~ałtu~ ~d~ ~ ~=~====~=~~-~~-~-~---~~---------~=~--J chni, piaskownS, posterunkach, kości, ilości I miejsca pobrania pania - rura pękła". Przy opracowaniu filmów za- · 

' h · t• • o I h d t C t' d · R I • · I i bi d nic nie atoi na przeszkodzie woznyc l por· 1eraw, o gosp • u . os awy. zęs o z arza się, „ ozes ac węg1e o a y na gmnicznych zużywa się w La,_ d 
darstwie ogrodniczym, hodowli że po dokonanym roz<lz:ale na- posterunk:I" boratoriach PP. „Film Polski', wprowa 7.eniu w życie tej poży 
bydła i .trzody, rozładunkach i plywają nowe zamówienia, wy- Wydział musi !~czasem cze· dużo papieru na napisy polskie, te~n~j inowacji. 
załadunkach, o sprawdzeniu i magające natychmiastowego wy kać, d zacznie wracać tabor I któ 1 d' h ma 27 stycznia 1949 roku 
rozprowadzeniu różnego rodzaju konania. Opiewają one na 50, ludzie. .re ze wz~ ę 0 '!'. tec nicz- tow Domański przesłaJ do Dy-

l I · h · h • nych muszą, byc naJpierw wydru rekcji swój projekt i próbki no 

wych druków, a w tych dniaeh 
otrzymaliśmy z Warszawy pi­
smo akceptują.ce gez zastrzef.eń 
wy11alazek tow. Domalilskiego. 

Korespondent „Głosu Robot· 
niczego" J. z. mater:a ów .i o wie u mnyc Je 100 lu więcej kilogramów t Wracają. kowane, a potem sfotografowa-

szcze &prawach nie dających za każdym razem trzeba wy- - -Co tak późno? ne i wkopiowane do filmu. Prze I p ---':"'----------------'"" 
się wyliczyć. sylać samochód fuh konie - - Nie było magazyniera ciętn~e do jednego filmu zuży· otrzeba na d I 
. Najgorzej właśnie przedstawia często w jedno i to samo miej· czekaliśmy godzinę. wa s1ę około 1000 kartek wyso. m WO y_ 

się sprawa sprowadzania i roz· sce. Tabor jest ograticzony, a - Było zamknięte. kogatunkowego, kredowego · pa· _ 
prowadzania materiałów technicz więc nie zawsze jest „pod rę· - Towar nie było gotów. pieru w cenie zł. 5 za sztukę. Naszej Garbarni Nr 2 grozi 
nych. ką" środek transportu. - Formalności w biurze trwa Majster montażowni zagra- brak wody Od roku już Rada 
fiiłr::- ~ ly długo. nfoznej, tow. Domański opraco· Zakładowa, kierownictwo zakła 

1 Oficerowie Wojska Polskiego-synowie ludu ~;:~~ofą~ ~~fe~f:i. i~~~1:J~wu ;~~u:0~ę~0~~r~=~~~~d~i~ ~~:a\n~~u!oa:a~e~3:j s;~ 
---------------------. - ją go, a na drugi dzień okazu- biorstwo zaoszczędzi około 300 dm na naszym terenie, wzlęd.. 

Przodownicy pracy mają. Dzisiejszy oficer to syn ludu, je się, ze to nie ten. Trzeba tysięcy złotych rocznie. Zasto- nie doprowadzenie rurociągu 
CY.ęsto możność uczestniczenia związany z nim wszystkimi węz odesłać I przywieźć właściwy. sował on mianowicie do apara· miejskiego. Studnia, którą. po· 
we wszelkiego rodzaju uroczy. łami. Najlepiej się czuje w oto· Dwóch woźniców wysłano po tu zdjęciowego specjalną. prze- siadamy nie wystarcza nam. 
sto~ciach. Wszędzie ich zapra- czeniu ludzi prostych, a. ci żelazo w różne miejsca. Obaj słor: ę, która umożliwia filmo- Dotąd radziliśmy sobie w ten 
szają., poczytując sobie za za- znów nie krępują. się jego obec wrócOi po kilku godLinach bez wanie napisów, wydrukowanych spo~ób, że Straż Pożarna dowo-
11zczyt obecność bohaterów pra- nośeią. niczego. Pomylono Im doku· n:i. odwrocie już raz użytych kar ziła nam codziennie wodę. Obec 
cy na sali, czy nawet w pre..iy- Słuchając przemówień i pie- menty. tE'k papieru. Dzięki temu każdy nie dowóz ten ustanie. Co wte· 
dium. śni śpiewanych przez młodych Czy tak szkodliwy stan rzeczy papier może być dwukrot:ifte za dy zrobimy T W jaki sposób wy· 

Niedawno w szkole oficer- oficerów doszliśmy do przeko- można zmienić? Niewątpliwie drukowany i zużyty, a niezależ konamy plan f 
flltlej odbyła 1iię' uroczystość- pro nania, że możemy spokojnie bu tak. nie od tego można użyć- etarycb Wydział Budowlany Łódz. 
lUOeji. Zaproszono i nas-przo- dować- Polskę Socjalistyczną.. Należy tylko przy rozplano- druków z przed trzech lat (przy kich Zakładów Garbarskich po­
dt•wników pracy. Podejmowano Na straży naszych osiągnięć- wywaniu pracy przewidz!eć got~wane do wysyłki do Cen- stanowił wprawdzie wybudować 
nas serdecznie i gośtinnie. stoi demokratyczne wojsko, kie zgóry jakość i ilość materiału trali Odpadk6.w) co da około nam studnię głębinową. kosz­
Przekonaliśmy się, że dzisiaj· rowane przez- oddanych naszej i tak robi~ zamówienia, by od· j ,S00,000 zł. oszczędności Pró- tem 4 milionów złotych, ale na 
ezy oficer Wojska Polskiego, svrawie oficerów. powtadaly one pofrzehom Wy· by wykazały, ~e przesłona, za_ realizację tego zamierzenia dłu 
to nie ten przedwojenny, dum- Korespondent fabryczny działu Gospodarczego - w ilo·J ~tosowana przez tow Domań .; kie go j11szcze trzeba czekać-. Bu-
ny i napuszony. ,i PZPB Nr. 1 M. Szumska„ ści, asortymeocće i termiole. go funkcjonuje bez zarzutu i dowa studni musi ir ..... a.s około 

pół roku. Poza tym bardzo tru.. 
dno o pompę do studni gł~bi· 
nowej: ~anim nam ją. dostarczą, 
upłyme drugie pół roku. W mi~ 
dzyczasie czynna obecnie 11tud. 
nia może się zepsuć- i zostańie· 
my zupełnie bez wady. 

Miejska sie6 wodociłgowa 
dotarła już do Bałuckiego Ryn. 
ku. Czy nie byłoby prościej i 
szybciej doprowadzić- wodę do 
garbarni z Bałuckiego Rynku f 
Możnaby na ten eel przezna­
czyć- pieniądze przewidziane na 
budowę studni głębinowej. 
Trwałoby to znacznie krd. 

cej i zniknęłaby groźba uni&­
ruchomienia naszego zakładu 
pracy. 

Korespondent fabryczny 
Garbarni Nr 2 

KrZl'żanowski Józef. 
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Str. ł. 

Zacizą.ł się ten nienrykły 
dzień przyjemną nie.spodzian 
ką. Zamiaśt nauczyciela 
Pietra. Pietrowicza, wszedł 
do klasy towarzy3z woźny, 
Iwanow i oznajmił zbiórkę 
całej szkoły w świetlicy. Po­
wstał taki rumor, jakby co­
najmniej dwa piętra gmachu 
szkolnego już stały w pło­
mieniach (wszyscy chłopcy i 
wszystkie dziewczęta w ca­
łym świecie czynią to jedna­
kowo w podobnych sytua-

• / 

Nr. OJ 

fii ttH fiMNl!nl 

, Tak wielkiej oś~ornicy 
nie schwytano juz od flzeregu 
lat. Nazwi&ka bohaterskich 
nurków Karp1enki i Czered­
nikowa stały się sławne na 
całym świecie. 

cjach, więc chyba możecie rozumiecie się na sprawach I Gdy kapitan wezwał do A potem szkoła po<lzieliłe 
sobie wyobrarńć co się w wojskowych - odął pogard 1-::zrzenia pamięci poległych Jię na klasy. Każdir- klasa . CZARNE GRYFY 
szkole działo). !.iwie wargi Wasia. 0ohaterów, wszystkie dzieri pod kierunkiem swego wy- NA KRYMIE 

I' 

Ogromna sala świetlicy za powstały w głębokim milcze l!howawcy wymaszerowała N d b. t mi • k pełniła się Maszkami i MIBz- Dyrektor Morozow w~edł . . - a grz 1e a gor rym-
na podium, chrząknął i oznaj mu. Po w1el? tw,arzyczkacb na ulicę, kierujqc ~ię do naj ekich szybują olbrzymie, 

kami. Olgami i Stiopkami. mil uroczystym głosem, że z spływały duze Jak groch, blitszej stacji metro. Zemli czarnobrunatne ptaki. Są to 
Huczało jak w ulu. kryształowe łzy .:1ię znów na Placu Czerwo- ~arne g.,.,,fy, zami~zlmj"ce - Będziecie wy cicho utra okazji 31-ej rocznicy Czer- · ,_,, •J „ 
pieńcy, czy nie_ wołał wą- wonej Armii Bohater Zwią.z- •. B?hat~~owic, . których pa- nym, gdzie ustawiono się tuż Krym i Kaukat, a także 
saty Iwanow, napróżno sta- ku. Radzieckiego (A wi- m1ęc czcili tą mmutą milc:i:e- naprzeciwko Mamsoleum e- Azję środkową i Ałtaj. 
rając się zaprowadzić jaki dz1sz!? - szturchnął Wa ia nia byli im podwójnie bliscy. nina. Nurek Mikołaj Czeredni- Czarny gryf jest najwięk· 
taki porzą. dek. łokciem w bek swoJ·ą sąsi.'ad- ~ jednej strony byli to wszy Rotpoczęła się defilada. kow zajęty był pracą w por- t k' .•• . k' h 

bi· d · S ł łk. h · c1·e Newel - na Dalek·1m szym.rz Pa .ow e.uopeJS ic • . kę) towarzysz kapitan .scy swoi - '" ·v, nelni i · z y pu i czerwonyc pie- R t-'-ć k d ł d Cis·„. zapadła dopiero wte z d . h h k · w h d · c d .k ozp1~ u:s Jego s rey e o-~ . . Ksantypow wygłosi referat nieuslraszenl. a en z nich churow, tyc samyc , torzy sc o zie. zere m ow o- hodzi d 1 2 h &o 
dy, kiedy otwarły się Sr'nj1, t c Al · 1 nie sz ~z~uzlł' ~iebie, by ojciy· zdobyli Berlin, ze stukotem i 

1 
puścił &ię na dno portu, by ~ , 0 przesz 0 ·c m 

a w nich ukazała się ~robna p · "k ~~:wona ·rma wa crzy znę uczynić wolną i szczęśli- brzękiem toczyły się czołgi odmontować motor z za to- row. 
figurka groźnego Morozowa 

0 
po OJ ' wą . .A prócz tego nie było - te same, które pierwsze pionego statku. / GnieMżą ~ię wysoko w g6-

dyrE.ktora ~1zlrnły. Był w to- . Już nie muchę, t.aką d1;!ż~ prawie dziecka w taj sali. wtargnęły do Lodzi wypę- w pewnej chwili Czered- rach, lecz nie na . sk~~c~. a 
wamystwie j<l1;:iego~ oficera 1 brzęczącą, ale naJdrobmeJ- które by nie miało w rodzi- -'- j · · N" ó głu k ł na drz"'wach najcZ""'CleJ na -lotnika obwieszonego o:rJe- szą nawet muszkę morna by . 1 ł g T . . I =a ąc z m~J . iemc w, z r.i ow poczu ' U! coś go . :' ' . "" 
rami i zlekka kuleiącego na ło usłyszeć w świetlicy. Dzie nj1e. po eg be o.. Mem~ki zgmtą · chyro dudmeruem sunęły po~ schwy.:: ilo za nogi i trzyma poJedynczyc1: soonacb. 

~ · t k . ł hal ż h o ciec w o roru.e os wy, CJ tężne działa - te same., kt.o silnie. Dał sygnał ludziom iliarne gryfy 8„ dotych-jedną nogę Za nimi podąAa ci a się zas uc y, e c Y b t h St r d d ł h l „ 
li wszyscy 'nauc'7Vciele szk~- ba tylko prawdziwy samolot. ral wzł gru~a~ a.mgra u rych grzmotu na s uc .n~n i- na wierzchu, by go natych- czas mało znanymi ptaka.mi. 

-J d b 1 .al 1 zna a m1e3ace WJecznego śmy, b, o. niosły n.am wiesć o miast wyciągnąć z wody. w • Krymskim Rezerwacie ły g y y prze eCI pnzez sa ę, p k T ł a . z k t t 
·Chłopcom, i dziewczętom mógłby być przez nie zauwa- se omkyn u. . a'"" ~a ?- kzie

1
w- wolnosm. ry iem po ~ - Niestety -'- było to ponad Przyrody rozpoczęto bada-

. . zyn a z JaBnJ ... 1 Ja en nych. motorów, dot~k~Jąc siły. nia, które dopomogą uczo-
dech zaparło w piersiach. zony. warkoczami straciła w party praW1e dachów, prze'.eCla!y Wówczas na dno opuścił aym .rozwiązać wiele zagad-

- Bohater Związku Ra- :Kapitan Ksantypow opo- zantcc dwuch bra.ci i siostrę. samol.oty z czerwonymi gwia się towarzysz Czerednikowa nień, związanych z życiem ' 
dzieckiego - szepn<>ł z nie- wiadał 0 bohaterskich wy- Trudno =azystkich wynu·eru·c·. d sk dł eh te ... h · • r'" z ami na . rzy . a - - druai nurek - Jakób tych ptaków. opisanym zachwytem Wasia czynac oze:rwono-ar1mstow kt ł oc ,,,. 

kr · t + • • • Już dawno mineła uroczy- same, . ore ruos.y poro ::arpirnko. ObaJ· nurkowie do ucha siedzącej obok Niur- w 0 esie os a.meJ WOJDY, 0 ~ • l w t sa ki. ich oddaniu ojczyźnie, o mi- sta minuta, a dzieci wciai wa cząceJ . arszawie, e - spostrzegli teraz, że wpadli 
... lionach żołnier'7V i oficerów stały jeszcze - poważne. i m~, które me. dawał~ '!'ro.go- w potężne mack i wie lki ei 

, . 
BURZE 

NA KULI ZIEMSKIEJ - Nieprawda, bo nie ma -J k · Gł b k . WJ spokoju Dl w dz1en ru w „ . . k ó . poległych na polach bitew. s up1one. ę o ie wzrusze- • Gd 1 ~i ł 'b o„m10rmcy, t ra schwyc1ła N ł j kuli · ki · Złotej Gwiazdy. Opowiadał jak bili się lotni- nie malowało się na każdej nocy. Y prze e.., ~ Y. m ~ obu za nogi i nie puszczała. a ca e ·ziems eJ 
- Właśnie że ma. Tylko cy, marynarze, piechury i twarzyczce. Widniało ono i na chm~ra gradowa, ~:neci dłu rzvmając s; ę polown ~wych szaleje co dzień mniej więcej 

ty nie wieSz ocgywiście, jak artylerzyści, czołgillci i sape poważnym, chqć młodym ob- go J.~zcze ~asłu~h1wały od- macek zatopionego statku. 400 tys. burz, kł6rym towa-
1 d Zł ta G · d 1· k •t · · tlalaJącego się i nulkuącego w W lk . • d 8 .1. , bł wygą a o wraz a. rzy _ ba _nawet sanita- iczu api ana, l na suroweJ dali szumu a a trwała prawie trzy rzyszy pona nu 1onow y 

· Spójrz! Nad kieszenią na le- riuszki i żołnierze taboru. ~warzy dyrektora Eekoły , Ok li · d t 
0 

5odziny, wreszcie obu dziel- skawic. W ka!dej sekundzie 
wej piersi jest przypięta. Bili się dzielnie, bo wiedzieli, przebijalo ze wszystkich 1·one o bczytye oz:~~nynupr~y:r~n~ n.Y1:1 nurk?m udało się od· więc błyska się 100 razy. Prą, 

- Rzeczywiście! A ja my- że walczą o słuszną sprawę oczu nauczycieli i nauczycie · . r • c t ąc macki polipa, trzyma- d lektr lrtó b" 
' ślałam, że to jakaś ogromna - o wyzwolenie swej ojc:-;y- lek. ~~ar~nta!111. Na .w~zystk1ch jącego si~ okrętu . Groźnego y e yczne, re .prze .1e 

gwiazda, że już z daleka bły zny o W)'ll!Wolenie wszystkich - Dziękuję wam, dzieci w1dmał Jeden n~pts: ~. potwora wyciągnięto na po- gaj~ podczas tych b!ySkawic, 
szcey się. . \n~rod6.w P?zos.ta_ją,cych w - . r_zekł cicho kapitan. Sia- Chwała CzerwoneJ Armu ! kład statku razem z boha- doruęgają natetenia 20 do 

- Co tam wy, dziewczęta mcwoh ntemieckieJ. dajcie. . S. Klimczak 'Terskimi nurkami. 50 ty~. amperów, 
-1•-m-u11-u11-n~1111-1111-1111-1111-nH-1m-1111.....lr111~1-1111-1n1-1111-1111.-,.1111-1111-111tllmll1111-1111-1111-1111-vn-111-11111 _ _, __ _ 

kiego powiem Ci, co myślę,górnolotnie. J - Promyczek - przyjac!el 
o tym wierszyku: pamiętaj, Prosisz o wybaczenie błę-
moja droga żeby się nigdy dów ortograficznych, oczy- Nad Promyczkiem 10 światla 
nie silić na' żadne wiersz~. wiście, nie mo/lę Ci tego od- ·kole, 
Poco masz się nad nimi o- mówić, ale wolałbym, byś cztery gwwkł pochy>one. 
cic, lub na gwałt ·:z pa ca ni~co po?ra~wała _nad p~l- PochyU>n.e i skupiane w Pro-
coś wyssać? Można przecież sk1i:n. ięz!kie~ .1 rob~ła myczek wpatrzone. 
być doskonałym l.lCZniem mme3 błęd?w. Napisz. ~i, ile W Promyczek - w P.rzy3m-
czy uczennicą i bardzo PO: mas~ lat . 1 ~ któGl Jesteś . cie~a, 
rządnym człowiekiem, e kl~1~, czyI? . Jest z . zay.rodu Kt6rY_ koch~ tn32ystkie dziecł, 

Kochany „Promyku" jwać. Jest to naprawdę ślicz-jksiążka jest najbliższym wierszy nie . Pisać. Bardzo T~o1 Tatus. 1 w ktore1 !Ir- opoun'l<da piękne rzeczy. 
Otóż bardzo niedawno, na i interesująca książka, za przyjacielem. mało ludzi ma do tego m.ie pracuJ~. Pozdrawrnm Żegnam Clę serdecznie 

gdyi w gstatnim liście, za- którą Ci bardzo dziękuję. Podoba mi się Twój po- .,iskierkę" i z wierszami nie Cię serdeczme i czekam na odpowiedź 
pytywałem Cię, w jakim Chciałbym, przeprosić Cię wainy &tosunek do nauki jest tak, jak n. p. z plackiem, Redaktor „Czan1ś" 
celu potrzebny jest Ci mój Kochany „Promyku", że nie i nie mam oczywiście falu, który może być gorszy lub Czarusiu, smyku serdeczny! · 
adres. odpisałem Ci zaraz po twej ześ nie pisał do mnie w okre lepszy, a mimo to zje go Drogi Przyjacielu! uradowałeś mnie swoim li-

Na odpowiedź nie czeka- odpowiedzi. Ponieważ półro sie półrocza. Zdaje mi się, że się. Nie wszystko, co się ry- Nie znamy słę jeszcze i stem, który naprawdę pisa-
łem długo, gdyż mniej wię- cze w szkole zbliża się, więc ogłoszony w Promyku kon- muje, jest wierszem. A po- wybacz, ż~ . zrobiłam już ny jest „z szczerego serca". 
cej po sześciu czy siedmiu jest bardzo dużo pracy. kurs „na wesoło" chociaż w za tym, to jakoś nie mogę z ~as. przY_Jaci~ł. Sf dzę ied- Oczywiście, że staliśmy się 
dniach dowiedziałem się, iż Chcąc się dalej kształcić, części Cię zadowolił. Przy- zrozumieć, co Ty właściwie ~~ • ze ni~ oh~Ju~ sz h mnie odrazu przyjaciółmi, a to 
w celu przyznania mi po- trzeba pracować, a domyś- gód profesora Gadulskiego w tym wiersm chciałać po- 1;?11a i oc " ~ ... y.c ,Clę obowią:1;uje. Nigdy ml nie 
darku gwiazdkowego. lasz się zapewne, że nie chcę bP,dzie jeszcze wiele, a wszy wi~~zieć: Piszesz: '!my mło: ~~~ ;~~;ńłk przYJnuesz za ~rak czasu, by czytać Wasze 

Tak więc się też stało, mieć na świadectwie żadnej stkie równie żartobliwe i dzi , piszesz o wichrach i W . ę. 
1 
ś listy, na które zawsze cza. 

gdyż pewnego słonecznego „pałeczki". . fantastyczne. Napisz, czy burzy, ale jakim to burzom i P.ierwsCzlvm myml 
1 

l cie kam z niecierpliwością. Je-
T • h t · · ł ? n e op1s7ę wszy st t eao o · choć mroźnego poranka Zaavtuję Cię, kiedy wresz Cię konkurs zainteresował i c cesz ~ awtc czo a. :o ma- m 1 gd ,· . ł b C-: t stesmy pqyjaclółml, a ja 

otrzymałem paczkę. Zdejmu- cie .~omyk", jako napraw- co o nim sądzisz. Pozdra- m:v robi.ć „My, !'1łodz1"? te- t 0 ·:k ) z zaJę 0 Y 1 .0 I nie wiem nawet, w której 
jąc z niej ze zdenerwowa- dę dobry prZłjaciel dzieci wiam Cię, chłopcze, serdecz- go, dalipan, .nie mogę z kr::ha~e cz~su, .a dnf :w~e jesteś. klasie, ile masz lat, 
niem opakowanie ujrzałem i .młodzieży urządzi jakiś nie ~lersza wy~10s~ować. Na- . 

1 
° ?OWlf! .z .ze a z jakiego pochodzisz środo-

śliczną książko. Na koloro- ciekawy konkurs? Mvśle że Redaktor Sl chłopcy l dziewczęta - wie u ~my.kow PI:'llę Wif,'.C' wiska. Zalntrvgowaleś mn1'e „. · •• t i Zl\1rp tylko ze Jestem Cza ś" · • wej okładce już z dala wid- niedługo, prawda, „Prom~·- „OSKAR" czy . 0 c z " ·i • ozv ze h d ' d k •• r.u ~ powołując się na „znaną mi 
niały wielkie litery: ku"? J . „Słuzby Polsce , z hi;..cer- ~ ? zę . o sz o!y ~naneJ C1 szkołę 125" - przyPomnij 

„l\tahelpa - Pierwuy Serdeczne pozdrowienia ślę kl est~m w prawdziwym st~va •. lub też .zwykli ucznia~ JUz 125 1. u~zę się nieźle . Po- mi, kto z korespondentów 
Wódz Ind. " opocte, gdyż nie wiem, wie I uczenmce albo tez dobał m1 się bardzo artykuł p •k „ . t . j . 

~a!' • • Tobie 1 wszystkim czy, jesteś dziewczynką, czy prządki , tkacze i ślusarze ·u~ o wielkim człowieku Lenl- "· rom). a JeS .Je uczmei;i. 
cp1!'J:!~1;e~<!:'6~1!e~o~~~~ czytelni.kom Promyka". też chłopcem. W liście p~- czą się, gdyż Polsce trzeba nie, umieszczony w Promy- ~ie~~~!~a..o:;·zt ~~ę cby~a, ze 
boj~ opisywa~ gdyż sam „Wesoły Ryś" szesz: „dostałam", „zgu?1- ludzi wykształconych, do- ku, z którego wiele skorzy- Twoj,ego wie/ ~ us.~ z 
?:resztą wiesz Promyku" z Pabianic łdzai:n"• to kby znaczył?• ześ brych fachowców, pracują i stałam. Przyjacielu! Lubię mu wiele br:o:zdy ad, kit reł-

' " ' iewczyn ą a w wierszy- są przodownikami pra b Cię bard.z . . o os ona o jak wielP. 1.iciechy jest, gdy Drogi chłopcze! ku piszesz: '„my rycerze'; 1 t lk r k j cJ.: .0 d . o, . przy1m więc ści, ale któ~ odznacza się 
dostając podarunek, otrzy; Z radości, jaką sprawiła podpisujesz go imieniem Y. o P acą ra .nasz zw1- o e. mme wierszyk, k~óry prostotą. 
m~je ~ę. go w postaci pięk- Ci. ksi.ążka ' „.Pron;yka" do- „Oskar"", co by znów zna- ;.,~~e;tkieg~l~ .~~oi~ ~~~~ ~~P~„i~łj:t ~aJ:~i~o Wj ies.z, Oczekuję od Ciebt~ Iłs~u, 
neJ ks1ąz1~1. w1edz1ałem. ~1ę~ 1al: bardzo czyło, :teś chłopak. No i jak szu nie widać. Poza t m mo- umiem f , ~' a me w którym dążo napiszesz 

Gdy zaczął~m j~ ~zytać, k<?chasz ks1ązki. Rozumie~ z. tym .dojść do ładu? Ale lgłabyś .;obie zaoszczę~z;ć sło napi~ała~sat~k w~erszy, ale o sobie.; pozdra"Viam Cię 
ale mogłem s1e od nie1 oder Cie dobrza. bo ł nla m.rue n1ezaleznie od tel?o wszvst- wa „rycene" Tn r~„...,i ' ''·; ' - , ~~ ~ ~·> r. T, ,,~· . _sz~z~rego SPr<lPr=1e 

I . i .• 



..__,.. ___________________ a ~-s~-!~ A NT tr..........,:_.;..... ___________ --.... ____ _ 

Kro~ika Pabianic Państwowe gospodarstwa rolne pod· wspólnym kierownictwem 
1 

, Wywiad z wicemin. Rolnictwo i Reform Rolnych tow. Tkaczowem 
Ko~itet Ekonowiczny Rady zac:111liami oraz w znacznym rzepaku i 415 tysięcy ton bura. 

}Jini11trów, uohwą.łf! :i: dnia 12 Bl~pnilł wpłynęły, przez dosta. k\\w oukrowyeh. Ponadto sprze· 
bn. powołał nowt1 pr;rosi~hior. wę· na11iop 8!)le~cyjny<1h i kwali rląły one rnlnikom mało i śred. 

\ stwo pań5twowe pt. ,,PaMtwo- fikowanych, na podriiesie11 ie niorolnym w l'Oku gospodar· 
Wt> G'Osyiodąrstwo ~O.lQe''. Pr· 1 produkeji rQś!iunej w kraj.). cz,ym 1947 - 48 - 6,372 tony 
i>iębiorstwo to obejmuje adnoini l'vge.z pęifowlę zarąQQWfl, i 11two żyta kwalifikowanego, 2,42Q 
~~ra.;ję nad wRzystkiu1i nmj:it. rzr.r1ie sieeł kopulaęyjnyrh, ton pszenicy i znaczne ilości 
kami państ~owymi, którymi ilo :p_r,.;~czyniły i;ię ont> de podnie- il\ny?h. nP,sion k~yali~ikowan1ch. 

oinami) ·w roku zeszłym 
l 'ZChK miały 13 stad ogierów 
i 45 stadnin, w których posia. 
dano 1,345 ogierów, 1,962 kla­
czu zarodowe i 1,227 źrebiiit. 

-~o=~ 

KOMU WINSZU.TE.M'i 

Wtorek, dnia ~2 lutego 
1949 r. 

Dziś: Pawła 

W A.~IEJ~E TELE:fONY 
Strat Poźarn;t, - O 
~omisa.riat M: o. - 63 
Zarząd Mielsk1 - 66 
P. e. K. -i 112 
Pogptowie U. S. ~ lł5. 
Dwo~ec Kolejowy - 91 
Tele~af - 213 
PZPR - 4 
Zarzl).d :Miejski ZM:f .,.- tel, 14, 
fZPB - 23 

KI N A 

Kino „Robotnik" wy$·..viet 
Ia·film pt, ,,Wielkie Nadzie· 
je" produkcji an~ielskiej, 
dla młodzieży dozwolony. 

Kino „POLONIĄ"; „Gura­
miszwi1i" - ftlm prodqkcji 
gruzińskiej. Dla młodzieży 
dozwolony. 

R d'lli:cja. ,.Głosu P bia 
njc": - Armij Czerwonej 19, 
tel. 287. 

PGR - GOSPOJ)Ąlil!l'l'W Ą.MI 

tyr.hcims admi'!l\strewały Pań- ~~C'nią Rtanu pogławia koTii, Na Jesienną. akoJę siewną. w r. PańRtwowe Gospo!iarstw11. Rol 
stwowo NiernchomoĄci Ziem. l'n;eai: włd~iwe r1tii;łcmalne za. l!•4li PNZ wraz z PZHR dostaF. ł · · d · 

WZOitoWYMI 

• . ne no pQ ą.ezemu w Je n11- ln$tU 
"lqe, Pań~twowe Zaklady Ro· ges13odal'ewanie, oddnt1ych im w ezyły v<'llll tym około 30 tys. to~ t.ucję iiodnfo;;ą. i rozazer~ą o~i'ł~ 
•fowli Roeli?! i PaństWO'V6 Z<t~ adminiRtrac.ię g<\1\flOilarRtw, eta- zyta i o'kolo 10 t~s. ton p~z?m- mtte dotychczas wyniki. Pralla 
kłady Cllowu l\oµi. ły 11i9 pllrodkami kl11tury rolnej, ry 'kwalifłkowa~eJ . W 1,1'1a.1~t~ tych ~ospodarstw wqtniie za.-

W związku z tym wicemini- p1·~m1tinil!j1ł\\f1lii na okoliczne ~a~h PN~ . osiąg1;nęto rowmez ktywizewana przez wcitynięcie 
ętel Relpictwa. i Refprm "Rpl. wsu1. i;uze wyniki hodowlane, szerokich rzesz robotllików NI. 
nycll tow St. 'l.'~a<'?;ow, 't<hlr.lił PN'Z1 któfyel\ 11ądauiem była Je~li chodzi o dorobcl;: PZHR r.ych do wykonania zadań, kt.4 
wzedstawicielowi PAP WY'l'l'ia· r1od"Q~ej1' ziemio~l'\dów i ar-ty. to ro~winęły one, szer.aką. prą.cę ru stoją. obernie przed państwo 
du, w którym omówił spraw\l kułtSw lioi\nwla11ych, w oli:re~ie w dZll~le Ąod?wh roślin, prawa- wyl'"ii gospo!iarstw!lmi rolnymi. 
poł~ezenia tych trzech i11flt;vtą. oFtatnl\\l\ lat l!'flacznie zwlęk· dzą.<1 44 l!tRCJe hodowlitn!' na Gł<iwn;rm zadąniem :fest, aby ~a 
C_Ji w jedąo przed&iępiorstwq, i1zyły sw~ proi\iikej~, o~il}gają., oJ:ii;za;:i:e ~4 tys. ha. Hod~Ją. ~n· ~podarstwa te stały ~ię wz:ol'em 
dorobek łącz:ąc:vcli się in~tytu· di•żą w,v-dnfooM 2l 1 Ji.11-, <1zęstQ obeo!ł\e Il własnych o_dmiaµ _zy. sorjąlisty1n:ne,j gospodarki na 
11,i; i nowe zadania -pai\f\tWo- pr<-Pkraczl'jącą wyda,inl\~d przęd ta: 2~ odtniany pszen;ey> ? J~Cz roli Przez za~tosow11."11ie najnow 
wycq gospodąrstw ~eln:"'ch, wojrnną.. I tak n-p. plon żyta z m1e111a, 9 owsa i, 6 z1emnialrnw. x7.yrh zdt·b~·ezy n.auki i techniki 

- J>a:ihtwowri ~esri<'aar~tw11 1 ha w latao.h 194'1' ,..,... 4!ł 01lmiaf\a. b1tl'a'kpw ~ukro~yc.h, bęiłą one pokąl!ywa6 ehlopom 
rolne - t'\lh'l'iadctvł tow. ' ·- IYZVÓRł z ft de 111,l\ fl• psz1micy hedow.ana. ,Jll'ilH Pj:a:ii] o1uągnę spo~ohy ra1Jje11aluej gosppdnrki 
ez•>w, _ które 1Ja. niefawna ad -·· z 10 do l4 q, jęewiienia _.., łp. 11aJwyzszą. wydaJnosd cukru, rC'lnej, wykaz1.1jąii wytszpś6 go­
miri$trew!lne b,vły przPz tl·zy 12 do lił.7 ą, awsa =- z 12 do wynoszą,ęą 48,65 q z l h11. ,,podarki zespołowej nad indywi 
l'•~Żne ln~tytucje. nrowadl!J, 'Pra 14.7 q i l'f!!epaku - z 6 do PZChK z rozproszonego po dualną. Ponadto PGR rozszerzą. 
r'? hodowlaną. ro1'lin i 7wiep:ąt 9,.i q. PNZ osJii.gnęły w 1048 r, l'ałej Polsce l\ielioznego materia zaopatrywanie gospodarstw f!hłop 
"·rsz masową. produkcję r()Ślin. znnczne n11dwyżki pi:odukcyjne, łu hodowlanego, rewh1cl:vl..~wa~ ~kkh w materiał hodowl~ny i 
uą i zwierzęcą. które mogły l'ZUCi~ na rynek nogo z NieJQlee, z importu i z w Il'lsiona siewne, eo przyczyni 

Dotychczas hn\iawla oili1zir.- krajowy. Wyno;iz'ł one 15~,00.0 właflnP:l hodowli, powięks.zył:;:- się do podniesienia produkcji 
luf!!~ b~'ła o;l masowej prerlµke~i ton ps~eniey, 119 tys. t<m zyta, od 1945 r. do 1948 roku 1lo~c r,ospodarstw ehłopskich. 
i iwzi>knzana •PZl:IR· i P?:ChK. 17 tysięcy to11 jęezmlenia, 16 l'tacji rozpłodowych z 35 (r. W roku bież!łcym np. na. cele 

WFahl~9 ~dn~ ~d~d un 1 ,t_l_~_iv~e~y--~-n_o_w_s_a_,_1s~t·y-~-~-~-7-5--o-~-e-~-m-i)_d_o_4_6~1-f_z_1_,_00_0~(1-r.ię~l~i-•_p_o_~_c_~_q_~_·_p_n_e_z_n_a_a_a~~ niil i~tnit'.ie, gdya oh;vrlwa te 

dajały - pracv ~a ze ~flb~ śr.i~k w1·eczo· r Ks·1ąz· k·1" w ,,Chem·1c· zneJ.'' Z'Vi11zarH1 DliltP!!ll też, ~11r6wno 
P.ZHR jak i PZf'hK poza hndo. lt 
wlii. prowadziły w ąwyrh go~f!O· Ud . p s'w1·ett•c 
ii11r~tw!ll'h równit>ż m11 sewą pro.

1 

ana Im re~a I OWa 
~i;kcję, tąk roślinną. jak i zwie z rzędu systematvcroie Zarudu ob. Millerą przy znaczenia i wartości książki, 
~:~}~n:)~ ~pr~~lc;!J:~·':L,~;- l pr_zez . •letllc~ Fabryki C~e czynnym \ s . łud:z;iai Rn- ygłoszonei przez ob. 'No~ 
na ;iest w jednP:I inst:"' tudi. eo miczneJ OfĄ{f'PlZOWa?ych ltn dy Zak~~doweJ, Koła i:'ZPR. wa!ta, rozpoczęło się wła­
wpłynie ~orzystnie na obydwa prez, do najbardziej uda- DyrekcJi Fabryki i Gu!lna- ściwe przedstawienie. W 

·Godziny p~yjęć interesan c'zlały pracy nych zaliczyć trzeba niewąt zjum Przem. Chem., po- pierwszej e:zęści odegrana 
t6w: 11·18 i 16-18. ł'oza tyiµ Mnienie trzerh pliwie „Wieczór ~siążki1', i;zczycić sie może w bieżą- została $ztµka w jednym 

sumę około 1 miliarda zł, pod· 
czu gd.y w roku ubiegłym suma 
ta wynosila 650 miliouów zł. 

VD~Ł W A.K6JI „H'' 
Gospodar~tWll- państwewe -

niez11.leżnie pd pra.cy naq pod· 
nif!•ieniem ją.k13śei i ilojci po„ 
111<-wia we własr:yeh gaspodar· 
~1waeh - ~wrócił nczególną. 
uwag' 11& zaopatrzenie w więk­
enl ilośe wartośefowyeh sztuk 
h!Jdowlą.nye!i, :mą.sowej hodowli 
ehlupi;k1ej. W 1949 reku prze· 
widuje ~ię doshwienie gospo„ 
iląrstwom ehłopsldin 463 koni, 
l,200 buhą.jów, 100 knm·ów, 
2,f-00 prpsią.t i 255 sztuk try· 
k6w i maeiorek hodowlanyc.J.. 

W r. Ull9 przewiduje się zna 
ewe powiekszeuie r,pgłowia 
zwierząt w• w~zystkieh pań. 
stw„wych gospndarstwaeh rol· 
n yuh. I tak: ifość koni wzrofoie 
J ~ff.OOO sztuk do 85,000 sztuk, 
b;v1Jł& egółem z 90,000 do 
lHt,006, krów mlecznych z 
12,000 do 60,000, trzody chlew. 
nei z 59,000 do 171.000, m:ieior 
z 's,soo do 30,000 i owieti z 
i.-l ,000 do 88,000. 

(Jospodar&twa pań~twowe sta 
uą. si.ę w tym roku poważnym 

do~tawcą artykułów hodowla· 
nych na rynek krajowy i przy. 
Cz?"nią. się w !iuźym Ftopniu do 
wyrównaaia i1tniejących niedo­
borów mięsa, tłuszczu i mleka. 
7iwiększpny w tym roku tucz 
zwierząt pozwoli państwowym 

t;u~p<'d r~twom roln. do tar. 
czy~ w ciągu roku na rynek 
150.006 tuozników, 10,000 ope.· 
sów, 20,000 owiec rzeźnych, 
:;n,ooo sztul>; drobiu t11czon!lgo 
i okolo 70,000 litrów mleka. r6żuych instytucji ątr1idniąło k;tóry odbył :olę w ąbie~łą cym sęz.onle znacznymi osią akcie p.t. „Sąd nad latarnl.-

sprawne kię!'(lwariie pracą.. Waż nieclzięlę . gnięciami. Dowodem tego kiem". Na scenie, za stełem ============: 
~ li!} 1mycz,Yną, połą.c21e11i& PNZ, Impreza ta, tak pod wzglę jest ~tale wzrastające zain- pokrytym zielonym sttkn0m 

Radio yz~rn i PZChK było .także dą. dem przygetowan,ia, pomy- tersowanie pracami świetli- zasie<ili sędziowie, pFolmra• 
ze~ie do wprowadzeµia esae~ęd słoweści, jak i znaezenłą pro cy i wielka frekwencja pra- tor orai oskarżony Jan Ska­
noś"l personalnych. . • pag:andowego, stani:ła na eowników na organizowa- wiński, bohater nowelki 

Wędrówka 
po województwie - 'PlfóGRAM NA WTOREK 

.r,,22 ~UTĘGO 1949 ROKU. 
..,. Dprobek ~zt~ro\ętn1e.~ I,>f&· bard,zo w-ysok.łro poziomie i l'\YCh im,prezach. Sienkiewicza. Sztuka udała ŁĘCZYCA 

11.40 K~onika W!Mfier. 11 .51 :;iy- c:v _ łączą.cych się mRtytuc.Jl Jest na.pewno spęłni swoie za- N& „Wieczór Książki" si~ znakorr{icie. Atmo~fera W związku ze zbliż-i ,i a . • 
ł 1a 04 w· d . 1 duzy. ;ldolały one zagespodaro. d · . t ~. A b ł . . . t j · t ,_ 

gna czasu. „. 1a am,l)sc:: Pa· wąe µiemal cąłkowioie ZJ1iszczp ~n~e, o znaczy - ~Je\olna pr.zy y ,o. znac.~me "'._1@~0] pu oczące ~ę rozprawy lłł'l . i d d 
pałudnlewe. 12.lO ,.Na swojską ne w czasle wo.iny i w duźYJI\ bibliotece fabyyczneJ no- bhcznose11 mz na1w1ększa bardzo zasttgerowała widow cym się „M ę zynal'o ow vm 
nutę'" 12.45 Audycja dla wsi . 12.55 sti.pni-q 2ldewa~towane gospodar wych czytelnikow. w fabryce sa,la może po- nie, że kiedy grający rolę Dniem Kobiet" junaczki huf 
„O potrzebach rosnącego OfflaDl· 
ZJil1!"· 13.00 PRZERWA. 1Ą.30 (ł.) 

Z pr~sy. 14.40 (ł.) Muzyka_ ob\ą~o, 

stwa rolne, puestawiły je na. Praca ~ier-ownłka świetli„ mieścić. woźnego sądu ogłosił; sąd ca „s.:r.11 przy Państwowym 
produkcję zgodnie ze swyip.i cy ob. Nowaka i prezesa Po prelekcji na temat idzie, prosz~ wstać,. ~sz~- Liceum Pedagogicznym w 

scv w1dzow1~ . podnieśli. su: Łęczycy na nadzwyczajnvm 

wa (?łyty). 15.00 (ł.) PelietQB 9PGf· Robotn1·cy Fab .. ryki· L. 1 
towy, 15.05 (ł.) Kemunikaty, 15.10 _ 

{ł.) Fragmenty koncertów instrn-

męąt. (płyty), 15.lO Koncert Ch!l- Or gani z u.ją k Oncerty lllUZyczne 
piµowski dla dziei;l. 11j.5Q litwacy 
~luzypc:owe. 15.55 „z za!J!lt!nięń • Na peczą~k~ ~m. pra{!OW „P.rząśniczkę4' Moniuszki i went\łalnie mofoaby prz:c­
zycia t pr<icy kot\iet", 16.00 DZIEN mąy fabrylu zarowek Zakła ob. Modrof, który odegral nieść gdzie indziej, a świat­
NIK. 16.30 „Rozpoc;~ynamy Ra1' dów L-1 postanowili w ka3- na skrzypea.ch Nocturn Cho lic" zysk11łaby bardzo ob­
Cbopinowski" - audv~i~ stow110· dą środę tygodnia urządzać pina. szerne pomieszczenie, co 
muzyqqa dla młodziezy,. is.tj koncerty. Poświęcone są one Pra~ownlcy Zaklaqów niewątpliwie wysUol:iy Ulł 
Przegląd wydawnictw oswiąto- twórczości najwybitnięJ- L-1 pardzo polubili swoje korzyść cał~mu zakładowi 
wycb. 16.50 Koncert 11opulamy, h i. - · k. · w· j k 
17.45 Lekcja Języka rosyjskiego szyc Ąempozytor6w pol- wieczoryn i m\lZYCAne i u- iero/my, że tak a J)rp.-
18.00 ,Wszechnica Radiowa".1Ś.20 skich i innych narodowo$ci. ezęszezają na nie bardzo U- cowmcy fabryki żarówek 
Poezj; o Armii Rad{ieckiej, 18.30 Przed każdym koncertem cz:nie. Jedynym brakiem L-1 potrafili podnieść _vro­
Reportaż qźwiękowy z żelazowej jeden z pracowników wy- jest ciasnota pornieszczen. dukcję swojego zakładu, tak 
Woli - ~lejsca urodzeniit Fryde- głasza krótką prelek(!ję, po- Świetlica jest rzeczywiście samo potrafią stworzyć od­
ryka c_hop1Qa. 19.00 Ko_ncert ~au- święconą twórczości i życiu barqzo mała, ale i na t(.l powiednie warunki, sprzyja 
guracvinY Ro_k';1 Chopmowskieg~. kQtnpazytora. W ten sp'osób znajdzie się chyba rada. jące rm~wojowi życia kultu-
19.49. 'fra1'~m1s1a z sę.11 „F.OMA ~l h t · Ob k ś · tl" ·d · · l t · kł 
do BUDAPESZTU 1 PARYZA. 20 00 ~uc _acze ~os ~}ą wpr-0~a~ . o wie icy znaJ 1:Je sie ra nego na eren\e za a~ 
DZIENNIK. 21.20 Koncert. 22.QO dzeru w dziedzmę tnttzyki 1 bluro personalne, ktore e- du. (e) 

ze swych mie1sc, a kiedy . . · 
jąko obrońca latarnika wie zebraniu hufca uchwaliły re 
mawiała ob. Kierzon~owsks zolucję1 w której zobowiąza 
recytując w trakcie prz:e. ły się do uczczenia święta 
mówienia inwokację do „Pa wzmożonym wysiłkiem pra-
na Tadeusza" nie jednemu . . . 
&łuchaczawi zakr~eiły si~ ey 1 podJęc1em szeregu 'łk-. 
łzy w oczach. cji społeo~no - politycznych. 

Niemniejsze zainteresowa Praca ta ma na celu uda­
nie wzbudziła inscenizacja wodnienie czynnego udzi;Ju 
nowelki Prusa „Antek"1 od- kobiet, a szczególnie juna­
tworzona ~rzez fabryczny , . 
zespół dramatyczny. W in- czek ~P, ~ walce o pokoJ 
scenizacji udział wzięli głó- sprawiedliwość społeczną. 
wnie pracownicy fh:yczni 
fabryki. Dzięki doskonałej 
grz~ zespołu, a przede wszy 
stk1m ob. Kurowakiej i ob. 
Mika, inscenizacja wypadła 
dobrze, posiadała kilka nie­
zwykle silnych, dramatyc::t­

OPOCZNO 

(ł.) „Mozaika muzyczna". 22.~s (Ł) poznają warunki i okolicz­
„Wodoodpor110ść materiałów włó· naści, W których poszczegól 
k!ennlczych'' 22.58. (Ł) Omów. ne utwory byłf skomtJOtlO· 
progr. lok. na jutr-0. 23.00 Ostatnie wane. · 

nych momentów. 

Budowa Domu Kultur Na zakończenie „Wieczo-J ru" przedstawiono na &C•'3nie 
Wiosn'ł bieżącego roku roz. ry projektowane jest zorgani. żywą wystawę ksi'lfok. 

W tych dniach odbyło się 
zebranie organizacyjne Pol­
skiego Towarzystwa Krajo­
znawczego w Opocznie. Wy­
brano zarząd i komisję re­
wizyjną i opracowano pro­
wizoryczny plan dzhłalno­
ści na najbliższy okre.;i. Je­
dnym i c.zQłowych zadań, 
jest udział w pracach ')rga­
nizacyjnych Muzeum Ziemi 

wiadomości, 23,IO Muzyka tanec70- fierw~ze (\wa !<on.certy 
na.. 23.50 Program n~ 3utro. 24 OO poświ<>cone był t ' ~ · 
Zakończenie \\Udycjl 1 H y .in n. ... Y worczosci 

pQoznie się w l,p.sku budowa ob zowanie zespołu teatrąlnegct i Świetlica Fabryki Chemicz-
•zernego Domu Kultury, które- mu.zyc_znego, oraz wzorowej nej powinna w całości przed 

Fryderyka Chopina. Wystę-
pował na nich znany na te- go brak bar<fzo odczuwii słę ~re 'w1:they, • stawienie powyższe powtó· 

tylll. t~:i-enie. Przede wszystk\m Na rozpoczęo1e budowy prze- rzyć ale już w inne· d · · 
zostanie zbudowana dużp. sala inacr.gona jest s11ma 5 milionów sali 1 W ,....·e· . d Jt, u~eJ 
teatraln&, która będzie ~użyła złotyoh. . ••'1 ~cie,. U o.s ępni?· 
jbdnocześnie Zf\. miejsee zebrań Powstanie Robotniczego Do. J~C je ?g~łowi m1eszktłn-

Opoczyńskiej. (w) 
Gł.OS , renie Pabianic pianista, _ 

orran f.6dzlt~ero K:,oig~t•tu ob. Tadeusz Dobrzył\ski. ZDUŃSKA WOLA 
l woJewóltikluo kolDiteto Obecnie wieczory muzycz 
Po1*1ei :c!"i!~~:jeJ i>11riu ąe organizowane są wyłącz~ i e.kademii,. {lonieważ sal& miej. mu Kultury w Łasku - to wie} cow Pabianic. (fs) 

acoweio kina jest na te cele za ld krok naprzód w akojl orga­
mała. nizowania żyeia .kultul'alncgo 

Sąd Okręgowy 
na Sesji Wyjazdowej 

Redaruje: nie przy udziale :pracoWlli-
.koległum Re„altcyjn" ków, w-śród któryeh wiąlu 

Wydawca: RSW ,.Pr„••" jest barclzo utalęntqw<mych. 
W Robotniczym Domu Kult-q- n& tym te1enie. (j) 

01:a~ia4„ Graticzne R. ~. w, Trzeci skolei koncert wypęł 
.,.Prasa„ t.ócSt, w. 2wtr~ 11, niemy był bą.rCV;:o bogątym 

lllllllllllllllllllllllllllHlllllllllHllllllllHlllllllllUllllHlllllUlllllHlllllllHUllUllllllllllllllllllllllllUlllUllUllllUIDllllllllllllllllllll 

teL aos-u. - ~"'"" programem; Chopin .,..,..;pQlQ· CENNIK O GLOSZER 
TeleMDy: ~· 

Redąktor na~etny: att1-H nE~i a-dur w wykonaniu e\>. w d:Qen.Uku ,,Gt.QS PARIANIO" 
zastępca red. nacz. 21t-t5 Banaszkiewicz (fortepia.n). Zll jednostkę obliczeniową dla ogłoszen wynuaro-
Sekrjłtar; Od.POwledło 318-28 Następnym pun'L.tem 0"' h · · 
Sekretal'lat ogó~: 223-:J ..., pr ,;;ra wyc pr~J~to 1 inm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
Dział party'n" 221-21· 254-zs mu była deklamacja wyjąt- W tekście ł za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 
D ... ł - wewi JO ku z Pana Tacłet,tsaa (poli-- Ogłoszenia drobne li""" się za słowo. 

.-.a łior~denłów - ) k · • -J 

nibotnłczyeh I chłop· nez w wy onanm QQ. Ku- Włelkość ogłoszeń ~a tekstem Ne'·roloe-' 
sl!;tch o.raz redaktorów biak. • - n • 

t"J:~ ~'~~j~h: ~f:~ PQłączet'lłe ob:rdwu qtwo- ® t d.o 100 tnll1 70 70 
Dzta? mleJski 1 spqrt.: nt-_ai rów naszych geniąlnych mi od 101 <lo 200 mm U.O UO 

W<ewn. 1 i u -- striiÓW słowa i melodit' by- oO 20.1 .do 3QO mm 160 160 
OZlał efonomtesn„: 221-» · 300 200 200 

Drobne 
o:io zt. 

Red. altc:Ja nocna: J?? •t: 1~. W dalszych CZPściach te,„,.J Ogłoszenia. tabelary~e, biląnse i kombinowane o 
Dział rolny: wewn. 1 ... 2M-21 I ło nader udanym pomysłem. powyzeJ mln 

KOlPO.rtal: 2?-P • " 100 • ..., 
AdmlnłstHC!jaf "8-43 niezwykle Udartego wieC?;O.., . proc, drokj. 
Dział ogłoszeAc 111-• ru Vlystępowali: oh, P~~- Ogłoszenia w numerach rued.ieinych t świątecznych 

trzyk, która wYkonała o 50 proc. drożej. 

N w Zd.uńs,ldej Woli ska­
owoczesna rzeinia :i:ał za kradz.łeż towaru i 

w Łasku przędzy po trzy lata więzi.e-
P_lan sześcioletni pFzewid1Jję nia _Sniega i Olejnika. 

n:· n\. budowę nowoc:lesnej 72111t Tenże ~ąd Okręgowy roz 
ni w Ła1ku Będzie to duży patrywał sprawę kradzieży 
~ompleks budynków, odpowiada przędzy wattośc~ 260 OOO zł. 
J~<.'Y wszelkiUl wymogom nowo. W wynlku rozprawy na 3 
o~esnego przedsiębiorstwa.. :ązoa lata więzienia zostali skaza­
ma ~a. powstać w dzielniey, ni: Sztandke Zenon, Sko­
znąneJ m1enkańcom Łasku pod towski Władysław, Ku_bano­
nnzwą. Zaj\ezek • 

wski Stanisław i Manios 
Pewstanie nowej :rzeźni zosta Tadeusz. Snrawę pozosta-

ło uznane za konieczne. ponie. ł h $' 

wat nie opła<Ja s1ę :rementowa· yc oskąricmych .... Bed-
nie o~eonej, stare.t rzeźni, ewen narka Czesława, Walczaka 
tuolme rozbudowa istnieją. ~ntoniego, Szewczyk;a Sta­
cych starych budynków nie msława i Figinskiego Józe­
odpowiadają.cych celom, 'ja!\im fa, Sąd Okręgowy przeka­
służą., W zwią.zku z rozwojel!l zał do postępowania sąd')­
akcji ho~ow~n~j, b~d?wa no- wego zwyczajnego Sadowi 
w_ocz~sneJ, duzeJ rzezlll ma spe. Grodzkiemu w -Zd 1 k" · 
1nalllle ważne znaczenie (j) Woli. uns l0J 

• (m) 
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ABC 
sportowca 

„Zdetronizowany panny i ... jedna 
Co nam przyniosły XIV mistrzostwa Polski w pUce 

siatka 
CMmnutyka jest pod­

ltawowrm działem wycho 
wania fuycmego. Dz.leli 
alę ona na przyrządową 
i bezprzyrządową. 

Cwiczenla odpowiednio 
dobrane i wykonywane 
w odpowiednim temp!e 
usprawnią twoje mięśni e , 

AZS (Warszawa) zeszłoroczny mistrz Po~•d 
w aiatk6wce żeńskiej w tym roku musiał się 

zadowolić dopiero 4 miejscem 

Międzynarodowe wyścigi 
motocyklistów w Zakopanem 

· siatkowej kobiet~ 
Cz:be!rnaste mistrzostwa Pol­

ski w siatkówce żeńskiej ma­
my )Iż poza sobą . Dostar­
czyły one licznie zebranej pu­
bliczności dużo emocji. Na 
ogół poziom zawodów był do­
bry, jednak pierwszy mecz 
AZS-u z Chemią ost.it!li 
Chemii z Gromem nalehły 
do najbardziej ciekawyc:n i 
stały na wysokim poziom'.e. 
Zwłaszcza ten ostatni przy­
niósł widzom moc emocji. D::i 
ping własnej publiczności 
przyczynił się w niem::ilym 
stopniu do powodzenia '"'he­
mii. Nie znaczy to jedn<1k, ze 
łodzianki zdobyły tytuł llli­
strza Polski niezbyt zasłt17.e­
nie. Wręcz przeciwnie, Che­
mia była w ciągu dwudmJ­
wego turnieju najbad?:'.ej ''IY 
równanym zespołem. 
~spół Chemii składa qię z 

uczennic I jednej st•1iientki. 
Najmłodsza liczy lat 16, hne 
są nieco starsze, ogólny wiek 
sześciu zawodniczek wynosi 
115 lat, dalej idzie AZS ....:... 
126 lat, SKS - 130 lat, wresz 
cie Grom - 140 lat. 

KUBIAKOWNA 
„NAJROWNIEJSZA" 

GROM BYŁ REWELACJĄ 
Rewelacją swego ~odzaJu 

było zdobycie wicem:st::-zo­
stwa przez Grom z Gdyni. W 
zespole tym są trzy •1cz~nni­
ce, dwie mę:!atki i jc1na stu­
dentka. Trenują one :iosł 11w7 
nie od kilku miesięcy. Dojście 
do finału było już dla Gromu 
nielada sukcesem. Nie pny­
puszczał nikt, że drużyna ta 
zdobędzie w icemlstrns!wo. 
Najlepsze zawodniczki to 
Kurtz i Po~orzelska. Trz,~c.;ą 
lokatę zdobył SKS. Zcsp<ił ten 
był lepszy od byłego m :st· za 
Polski AZS-u. Na.lofiarr.iej 
~rała Wojewódzka, dali:ij (lo­
brze wypadła Tkaczyk ')r;:iz 
młoda Parsznlak. 

AKADEMICZKI 
WARSZAWSKIE 

OMAL NIR ROZTOPIŁY SIĘ 
WE ŁZACH 

AZS warszawski po prze­
granym meczu z rywalkami 
lokalnymi przeżywał tragedię. 
Zawodniczki wylewały morze 
łez. Z pozycji pierwlilzej być 
zepchniętym na ostatnią, to 
chyba do przyjemności nie 
należv. Najlepsze zawodniczki 
to Englisch, Gruszczyńska i 
Dziatkiewicz. Reszta wypadła 
c;łabo. 

SĘDZIOWIE stawy, więzadła i org·rny 
ZDALI EGZAl\'.llN wewnętrzne. 

A teraz kilka słów o sę- Gimnastyka jest naj-
dziach. Na ogół nie bylo po- wszechstronniej dodatnio 
myłek lub celowych przeo- oddziaływującym dz i ałem 
czeń. Sędzia Eberhart z Kra- wychowania fizycznego i 
kowa prowadził dobrze zawo- oodbudową dla wszyst-
dy. Miał słabe momenty w k ich sportowców. Nie ma 
trzecim secie i czwartym pod już dziś sportowca (p ilk a-
czas mec?.u AZS - Chemia. rza, boksera, lekkoatle ty 
Sędzia Zajączkowski z Ło- ltd.) , który by zaprawy 1 

dzi dał się pokazać jako bar- 1 reningów nie op ierał na 
dzo obiektywny, co podkre- ćwiczen iach gimnastycz-
ślamy z calą satysfakcją. Pro nvch . Ci nieliczni, którzy 
wadził m~cze dobrze. jeszcze tego. n ie rozumie-

Sędzia Czmoch z Warszawy ją, maj ą najC'.l'Qściej wa;\-
miał tylko raz jeden pole do ! liwą lub 11awet vm;-cz ka 
popisu. Zasadniczo, mimo do- rykaluralną pcstawę zc-
pingu ze strony widzów, mecz wnętrzną i brfl k lep3zych 
Chemia - Grom był łatwy wyn ików w upmwiane.i 
do sędziowania. Wywiązał s · ę przez si <: bie dyscyplinie 
on ze swego zadania na I sportowe.i. 
czwórkę . Bez gimnastyki ni<' ml\ 

ORGANIZAC.JA DOBRA współl"Lesnego trenlnru i 
Strona organizacyjna, spo- ·wielkil'go w:vniku! 

czywająca w rękach członków ,_;.;.;;;.;,;;;;;.:;:.;....;.;.:;.;.-.,;.;,;.;. ___ _. 
zarządu Łódzkiego Zvviązku 
Piłki Recznej nie po7.ostawia­
ła nic do życzenia. Na przy­
szłość jednak przy organizo­
waniu 1akich imprez. należy 
pamiętać, aby bilety wejścia 
były już w przedsprzedaży. 
aby uniknąć nieporozumień 
orzed samymi z.awodaml. 

Uwaga gimnastycy 
Sekretariat Łódzkiego Okrę 

gowego Związku Gimnastycz­
nego mieści się obecnie pny 
ul. Lipowej 47 m. 3! 

ZAKOPANE (obsł. wł.). - zimowe zawody motorowe n-a 
W programie imprez, org.ini- leżą w sporcie światowym do 
zowanych w Zakopanem w rzadkości. Organizatorzy z.i­
czasie międzynarodowvrh za- wodów, przewidujący liczny 
\'lodów narciarskich o „Pu- przyjazd sportowców ~ajo­
char Tatr", odbędzie się 26 lu wych i zagranicznych w tym 
tego wielki wyścig motocy- czasie, ustalili atrakcyjny i u­
klowy, organizowany przez rozmaicony program. W ra­
Tatrzański Klub Motocyklo-' mach zawodów odbędzie sie 
wy. Wyścig odbędzie się na bieg narciarzy z11 motorami i 
specjalnie przygotowanym to- skjorring. W zawodach we­
rze śniegowym o obwodzie zmą udział czołowi motoc~'kli 
ok. 800 m. ści polscy. Spodziewany jest 

Impreza ta będzie miała \również start motocyklistów 
charakter propagandowy, gdyż czechosłowackich. 

Przechodzac z kolei do om6 
wienia gry Chemii, zaz11aezyć 
należy. że tytuł mistrz::i Po!­
ski dostał się w bardzo mtode 
rąc7ki. Drużyna nie mo7~ spo 
cząć na laural:h, m :1~1 treno­
wać w dalszym ciągu. tym 
bardziej. że obecnie :>:awod­
niczki piłki ręcznej będ4 po­
dzielone na zawodnic-iki p .tki 
siatkowej. koszykowej I ~r.czy­
TJiorniaka. Należenie do ied­
.ne.i z tych gałęzi puwod.1 jE: 
niemoż,.,ość startowania w m 
nPj konkurencji, w przeci­
wień>tV.'!e. iak było do tej po 
ry. k '.edv jedna zawo.łn l czk:i 
uprawiała c;iatke. ko;:7a i gry­
wała w szczypiorniaka. 

Ligowcy -gr a 1 ą„ •• 
w Krakow•e, Poznaniu i Kalowicach Pierwsze mecze piłkarskie 

Sukces Nikodemskiego 
na pływalni war~zawskiei YMCA 

Na basenie YMCA odbyły 
się w niedzielę zawody pły­
wackie z udziałem czołowych 
zawodników z całego kraju 
oraz pływaków Warszawy. 
Kilku z. najlepszych pływa­
ków wyjeżdża w najbli ższym 
czasie do Budapesztu, w ra-

K~- „Widzew'·, ,,W.ma" 
1 „ Podpórze" 

mach wzajemnej wymiany 
sportowców Polski i Węgier. 

Zawody stały na dość do­
brym poziomie I przyniosły 
szereg ciekawszych wyników, 
jak .np.: czas N!kodemskiego 
(Łódź) na 200 m klas.-2:53 9. 
Wyniki rozegranych konku­
rencji są następujące: 

Mężczyźni: 100 m dowolnym 
v.rygrał Proce! (Katowice) w 
czasie 1:05,5 min. przed Zim­
nym (Bytom) - I :06,4. 100 m 
klas. 1) Ciechoński (Poznań) 
l: 18 O, 2) Sołtysek (Katowice) 
1:18.8. 200 m dow.: ll Grom­
lowski (Bytom) 2:30,0. 2) Lud 
wikowski (Warszawa) ~:30.2. 
200 m klas.: 1) N ikodemski 
(Łódź) 2:53 9. 2) Krause (Gli­
wice) 2:57,5. 5x50 m wygrali 
płvwacy . ,Samorządowca" 
(Warszawa) w czasie 2:28 7 

Stosunkowo najrówniej gra 
ła w turnieju mistr1ow~K ' 1-;i 
Rubiakówna. jednocześni.? do 
skoTlale serwując i Jeszc7.~ Je 
piej ścina iac. Zakrzew3!n o­
bok dobr~·ch momentów mia­
ła słabe chwile. zwłas:rcia w 
obronie I serwie. •\. '.1cz:n~r­
czyk we wszystkich '11"1!Zflch 
~rał13 poTJrawnie. Rf'>""" z.i­
wo<iT'iC7':'k nie wybijał.i ~1ę po 
nad poziom. 

OKS lA~e~sandrów) 
zwycięż o T romwoiar10 10·6 

Piłkarze Cracovii rozpoczęli 
sezon mec'.!em towarzyskim 
przeciwko B Klasowej Pła­
szowiance wygrywając 9:0. 
Cracovia wystąpiła w li~o­
wym składzie. jedynie bez 
braci Jabłońskich. Podc:uis 
gry wymieniano często ~:;iw::>d 
ników wprowadzając rezer•.vy. 
ZZK (POZNAJQ') - „DĄ:S" 

(POZNAŃ) 3 : 3 (1 : 2) 
Ligowa drużyna poznań­

skich kolejarzy rozegrała w 
niedzielę swój pierwszy mecz, 
maiąc za przeciwnika „A" ~la 
sowy .. Dąb". Spotkanie za­
kończyło się wynikiem remi­
sowym 3:3 (1:2). Drużyna ZZK 
nie zadowoliła. W pierwEzej 
części grała zbyt lek!rnmy .~1-
nie i zaprzepaściła kilka mu­
rowanych okazji do zd:>bvda 
bramki. Po zmianie stron, k:e 
dy „Dąb"' prowadził 1uż 3:1, 
kolejarze dzięki ambicji i lep 
szef kondycji zdołali wydw­
nać. 

PIERWSZE MECZE 
PIŁKARSKIE 
NA SLĄSKU 

dach. wykazując jui: w u~erw .,Ruch" z Wielkich · H1 .: :lul{ w 
szych spotkaniac:i , ~e przt'T- spotkaniu z AKS w M:koło­
wę zimową wykorz;,·,;hly n:i- wie i .. Nanrzód" Lipiny w m~ 
leżycie przoz zaprawę n<td U- CZU ze „Śląskiem" (;.:;·.v i ęto­
trzymaniem kondycji. 1 chło\vice), odnosząc wysok·e 
Najlepszą formę ·.vyk .n:ił i łatwe zwycięstwa. 

Piłkar2e ,,Boruty'' na boisk1a 
Piękne plany nowego Zarządu KS ,,lloruta"w Zgiel"~U 

Xa Zw~·eza.i ~:m Woln:.-m Ze· 
braniu Uh. ZKS. „Boruta'' w 
d1Ji11 16 lutego rb. zostały wy­
ł,rane nowe włP. dzc klubu na r. 
HIW. Po konst~·tucyjnym :r.e· 
braniu Zarządu o<lb.1·t;m w dn. 
I~ lutegn skład Zarz~ du prz1•d­
!llawia się naqr:pująro: Pr<'· 
Z!'H: tow. Smolar~ki , Wireprl'-
7.e~i: ob 'l'oma~zcw~ki, tow. Zn· 
p!irt, tow·. RRtajc1uk. Sekreln­
n:c: to"·· G6rrc· zny, tow. Zie· 
lew!lki, Skarhniey: tow. Izydor­
czyk, oh. Cylh. ki !' rownik spor 
towy ob. T.isi!'cki. zn~tępca kic· 
rownika ~portow<'go tow. ~' ryrl­
c.vsiak, go~podan:C':: tow. '!'war 
dowski, tow. Rkotarek, ob. Het­
man, C7lonkowif' Zarządu: tow. 
Ku~iński, tow Kwiatkowsld. 
Komi~ja Rl'wizyjna: tow. Klu 

~ka, tow Ralfta, ob. Granosik. 

t enisową. hokejową oraz. i=.ek­
cję łuczniczą, która w roku bie 
żącym zdobyła zaszczytny ty. 
tu~ mistrza Polski i o"ią;:a w~·· 
n i ln na poziomic mist rzów za.­
granicy. 

Kowe władze klubu poot.3.wily 
sobie rn ?.?danie ua',t•·wnić 
w~z;t'«tkie sckt•jc ora z st~orzye 
nowr, a mianowicir : ~ekcj' 
strzdniczą dla której je~ t. jui 
"trzclni ca i karabinki wraz z 
Rmunir.•ją. s<.>kcję kobiecą gi„r 
!<por towych i lekkie.i 11 tl<':yki. 
Znr ząd Klubu ma 11ad z i<.>j ę. :i:e 
uda mn "ię wc iągu1 ć do akty w_ 
nego udzlaln w ~ porcie mło· 
dzież gimnazjum prz~m:v~owe_ 
g•> pr1y tutejnych Zakladach. 

W zwil! zku z połączeniem 

tn:t·ch klubów sportowych na 
t<'renie Widzewa, t j . . 1R'rS WI­
DZEW", ,.KS. WIM A" i KS 
„PODGóRZE" wzywa ~ię· wszy 
~•kich człon kó'v w yrnienionych 
Klubów o zgłoszenie si ę tlo se· 
k1 ttariatu prz;y ulicy Armii 
Czerwonej 7, który cz.rnuy jest 
w każdy wtorek, środ~, czwar­
tek i piątek od godz. 17 do 20 
celem pnerejC'strowa nia. 

Je•lnocześnie zawiadamiamy, 
że rejcstrarja trwać brdzie tyl· 
ko do 1 kwietnia rb. i że do le.. 
gitymacji członkow~kich wy· 
I!Ul.gana jest fotografia. 

orz.ed sztafetą Sląska 2·32.0. w Alek~androwie odbvł slę 
100 m dow. juniorów: Koci- towarzyski mecz pięściarski 
szewski (YMCA Warszawa) pomiedzy tutejszym DKS-em 
1:17,3, 2) Gadomski (Polonia II a KS Tramwajarz I:C. Mecz 
Warszawa) 1:19.8. 200 m kia<:. zako11czył się 7.wycięstwem 
juniorów wygrał PiPtrz?k Tr::imwajarza 10:6. 
(„Samorządo_wiec" - \~arsza- 27 bm. pierwsza drużyna 
wa) w czasie 3:18,l min. DKS-u (Aleksandrów) rozpo-

Ponadto rozegrano bieli( 100 I czyna walki o mistrzostwo 
m grzbiet. pań, w któr:vm zwv kl. B w drugiej rundziP. 
cieżyła Zawodna (Warszawa Pierwszym przeciwnikiem 
SKS) w czasie 1:47,5 . DKS-u będzie KS Filmowiec. 

Piłkarze śląscy wyszli w 
niedzielę po raz pierw~z.v w 
tym roku na boiska. Na 12 "'.a 
powiedzianych spotkań do 
skutku doszło tylko IO. ho- Sąd kolrżr.iiski: tow ll!ar•rn­
wiem dwa z nich z powcid'J łt-k, tow. Bii\ko•rski, ob. Sta· 
złego stanu boisk zos~.nły vd- si& k. 
wołane. Klub pogiaaa na~t~puj~re ~ek 

Ze wzglrdu n11 piękną wiosen· 
mi pogodę :r.awodm1•y "ckcji 
piłki nożnrj wy>zli już 7. sali 
nst boisko i pilnie przygotowują 
~ii: clo nadcho1lząr.'·ęh ro z f! r~ _ 
wuk. '" przyszłą uiedziclę clrn· 
żynł piłkarska ro zegra pil'rw _ 
•zfl towarzy,krn spotkanie, 11 m\ 
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Tragedia Amerykańska 
Choć Clyde uważał swój pobyt w Twel!lh Lake za 

pewnego rodzaju wytchnienie, jednak pragnął wyjechać 
dalej. Tak, lepiej będzie wyjechać! Boże! jakże powinien 
być szczęśliwy mając tak wielką miłość Sondry, jednak po­
winien wyjechać, bo cóż mu innego pozostaje... Tak, orl­
dal'ć się jak najprędzej z tych miejsc ... gdzie ... stał się t.en ... 
wypadek. Bo gdyby nawet poszukiwano... kogoś .. : podob­
nego do niego, lepiej, żeby go tu nie zastano... nie zada­
wano mu pytań. C i t r z e j 1 u d z i e ... 

Przyszło mu naraz na myśl, że nie powinien stąd się 
ruszać, dopóki się nie dowie, co tam zaszło, czy istnieją 
już jakie podejrzen ia. Skorzystawszy więc z momentu, gdy 
nikt na niego nie zwracał uwagi, zaraz tu, w Kasynie, za­
pytał o gazety. lecz dowiedział się, że pisma przychódzą do­
piero około siódmej wieczorem. 

Po lunchu była kąpiel, pływanie, tańce, potem powrót 
do Cranstonów. W drodze Sondra zapowiedziała Clydowl, 
że spotkają się u Harrietów po obiedzie. 

Wszystko to było mile, lecz nie mógł się oddać swo­
bodnej zabawie, ciągle tylko myśląc, że powinien otrzym<łć 
gazety i dowiedzieć się, co mu grozi. U Harrietów będzie 
mógł na pewno przeczytać niejedną gazetę, jutro rano jed­
nak musi wstąpić do Kasyna i zabrać por~ne oisma przed 
wyjazdem do Bear Lake. Tak, koniecznie trzeba dowiedzieć 
s · ę. co mówią i co już zrobiono po skomtatowanlu takiego 
strasznego wypadku . 

Lecz u Harrietów n ie bylo gazet. Jeszcze nie przynły . 
Po obiedzie cale towarzystwo zasiadło na werandzie 

i gawędziło sobie mile o wszystkim i o niczvm. l!dv weszła_ 
Sondra 

W niedzielnych spo~kania ~h cje: piłki nożnej, lckkoatlcty <.' z· 
wystąpiły śląskie dru',yny li- ną, gier llportotvyrh. tcni~n sto 
gowe w swych pełnvc\1 gkla-łowcgo, rł,vwarką, zapaśuiczą, 

- Wiecie? Stał się straszny wypadek! - zawołała od 
razu na wstępie. - Wczoraj czy też dziś rano utonęły dwie 
oi;-oby na jeziorze Big Bittern. Dowiedziałam się przez tele­
fon od Blanki Locke. Była dziś w Three Mile Bay i sły· 
szala. że ciało kobiety już znaleziono, a mężczyzny jeszcze 
nie. Utonęli oboje gdzieś w południowej stronie jez:ora ... 

Clyde zesztywniał, zbladł, z warg uciekła wszystka 
krew, oczy, szeroko otwarte, wpatrzyły się w przestrzeń ... 
wpatrzyły się w daleką scenę na Bing Bittern. Widziały 
wysok ·e świerki i wodę zamykającą się nad Robert.ą. 

Więc znaleziono już jej ciało ... Czy są jednak przrk•i­
nani, że ciało jego znajduje się także na dnie jeziora'.' 

A! musi słuchać dalej, co mówią o tym ... Musi słyszeć 
wszyEtko mimo odrętwien'.a ... 

- Co ty mówisz? - zawołał Burchard przestają-: b;-zą­
kać na mandolinie. - Może to ktoś ze zmijomych? 

- Blanka mów;ła, że nie wie. 
- Nigdy nie lubiłem tego jezivra - cdezwał się Frank 

H'.\rriet. - Takie opustoszałe... dzikie. Byłem tam z ojcem 
i z panem Randallem zeszłeg;J lata na rybach. ale nie mle­
li~my ochoty pnediuźać tam pobytu. Tak tam ponuro ... 

- Albi: I my byliśmy t3m przed trzema tygodniami.. 
Nie pamiętasz, Sondro? - spytał Frank. - Zapo'llniah~ 
już o tym? 

- Owszem, pamiętam - odrzekła Sondra. - Takie 
pustkow!e. Nie wiem, czyby tam kto chciał zamieszkać ... 

·- Daj Boże, żeby to nie był ktoś z naszych zna.jomych 
- dodał Burchard zamyślając się. - Rzuciłoby to pewit-n 
oopł,.,rh na całe nasze towarzystwo, przynajmniej na i<~ki~ 
C?.a~ • 

Clyde bezwiednie oblizywał językiem suche wargi i ły· 
kal ślinę, by zwilżyć suche gardło. 

- Czy pisano już co w gazetach? Czyście ~zytali ga­
zety? - soytała Wynette Phant. 

- Nie ma jeszcze gazet - odrzekł Burchard - ale 
jeszcze chyb3 nic o tym nie bcdzie. Sondra p:-zecież otrzy-
11\ała telefoniczną wiadomość od Blanki, k1óra przypadk iem 
znajdowała s·ę w pobliżu. 

- A prawda. ma<::z rację! 
- l\'Io:i:e jednak w tvm n:iszym tutejs7vm świstku, 

w The Ba n ner z Sharon, coś będzie? ... żeby go skąi 
dostać? 

Bo ze!... Przyszło mu zaraz na myśl coś, o czvm zupeł­
nie zapomniał. czego wcale nie przewidzi;;!... Slady jego 
stóp! Czy pozostały na pias6:'..l wybrzeża? Nawet nie obej­
rzał się za siebie, tak pośoieszn · e uc:ekał .. Czyżby nie po­
zostały? Będą szli śladem człowieka, którego... w ldzieli cl 
trzej ludzie ... tego Cliforda Goldena ... Dowiedzą s · ę , że od­
jechał dziś rano do Sharon... że przybył do Crcinstonów 
w ich samochodzie... Mo:i:e już kto był w jego pokoju ... 
otwoqyl walizkę ... przeglądał rzeczy? ... Ktoś z policji! 

Mokry garnitur! Boże! Jest jeszcze w walizce... Dla­
czego go lam zostawił? Dlaczego nie wrzuc i ł do jeziora 
z uwiązanym kamieniem? Zatrzymał go sobie ... Boże! dh­
czego nie pomyślał o tym przedtem? Na co mu był po­
trzebny mokry garnitur? . 

Stał zmrożony, drętwiejący od każdej nowej myśli no­
wsta iącei mu w głowie. Oczy jego miały wyraz kamienny, 

Trzeba wyjść stąd jak najprędlej... Trzeba coś zrob · ć 
z tym. garniturem ... wrzucić go do jeziora ... schować gdzieś 
w lesie ... 

Jedi;ia~ czy m?że wyjść tak nagle ... gdy wszyscy o t vm 
rozmaw1a1ą? Jakze to oędzie wyglądało? Tak musi bvć 
przed; _wszystkim spokoiny, musi opanować się, nie oka~ 
:r.ywa~ zadnego wzrusz€:'nia ... tak, iRkby go to n ic n b cb­
chodz1ło ... 

Zbliżył się do Sondry i odezwał się: 
. - Niemiła wiadomość ... - ale z trudem opanował drże• 

rue gło~u. Ręce i no2i V-.żały jak w febrze. 
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